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Hitlerowcy działają...
BERLIN (PAP-dr). Ulica Salz­

burga, w amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej zasypana została większą 
ilością papierowych czarnych „ha- 
ckenkreutzów" i ulotek antysemic­
kich.

Sowiecka Armenia rozbudowuje się

JA łO JOlffl Mi ISMiK
| Charakterystyczne oświadczenie amerykańskie — | 

I Ojciec i syn jako zbrodniarze wojenni — Nowe 
państwo niemieckie — Goering nie gardził 

milionami żydowskimi ।

Miasto Erywań, stolica Armenii, nie pozostaje w tyle za stolicami brat- 
nich republik radzieckich i dzięki poparciu czynników rządowych i wła­
snej, usilnej pracy, może się poszczycić szeregiem imponujących gmachów. 
Zdjęcie przedstawia nowoczesny elewator zbożowy, zbudowany na przed- 
nsieściu Krywania, gdzie niedawno jeszcze panowało królestwo dzikich 

chwastów i traw.

Sprawa Triestu bez końca 
Z Nowego Jorku donoszą o dalszych znacznych 

postępach
NOWY JORK (FA). Rada Ministrów 

poczyniła dalsze znaczne postępy w 
sprawach statutu Triestu. Tematem 
obrad ostatniego posiedzenia były u- 
prawnienia gubernatora i szefa po­
licji, przy czym Mołotow wyraził 
ważne zastrzeżenie, że policja będzie 
podlegała gubernatorowi tylko na 
wypadek zagrożenia Triestu z ze­
wnątrz. Wyrażenie zgody co do tego 
samego uprawnienia, na wypadek 
zajść wewnętrznych, Mołotow uza-

Molotow oprawie veto
NOWY JORK (FA). Przedstawiciele 

5 stałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa dyskutowali nad prawem veta. 
Min. Mołotow poparł zdanie wyrażo­
ne przez Bevina, by członkowie mo­
carstw przed użyciem veta każdora­
zowo odbyli naradę. Mołotow podkre­
ślił, że Zw. Radziecki skorzysta z 
prawa veta jedynie w wypadkach ko­
niecznych. Ministrowie nie wypowie­
dzieli się w sprawie ograniczenia pra­
wa veta, jedynie Bevin oświadczył, że 
w tej chwili nie może być mowy o 
dokonaniu zmian w karcie ONZ. 

. ................................... .

7(hzi/Jr'fj OzyJtdnieą =
| „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" | 

otrzymają w miesiącu GRUDNIU =

| Kalendarz ścienny na rok 1947 |
TOset/jcij obMMti „Ilustrowanego Kuriera Polskiego41 

otrzymają
Kalendarz ścienny na rok 1947 
oraz praktyczny Kalendarz książkowy, zawierający 
bogaty dział informacyjny ze wszystkich dziedzin życia.

Czytajcie i abonujcie

leżnił od wycofania wojsk sojuszni­
czych z Wenecji Julii. Sprawa prze­
kazana została następnie zastępcom 
ministrów do dalszego opracowania.

Czy powstanie nowa UNRRA?
NOWY JORK (FA). Komisja go- ków, trudności transportowe nie po

spodarcza ONZ kontynuowała dy­
skusję nad wnioskiem La Guardi w 
sprawie powołania do życia Fundu­
szu Żywnościowego, któryby przejął 
prace UNRRA.

Jak stwierdza prasa amerykańska, 
wobec groźby strajku 400.000 górni-

0 zerwanie z Hiszpanią
gen. Franco

LONDYN (dr). Światowa federacja 
związków zawodowych zwróciła się 
do ONZ z memoriałem, domagającym 
się powzięcia jak najspieszniejszych 
postanowień w sprawie zerwania z 
Hiszpanią gen. Franco.

BERLIN (am). Niemcy przygnębieni 
są oświadczeniem amerykańskiego 
gubernatora wojskowego w Niem­
czech gen. Mac Namey'a, który na 
konferencji prasowej zapowiedział, że 
wojska amerykańskie pozostaną w 
Niemczech jeszcze 10 do 15 lat, a 
nawet dłużej, jeśli będą się tam znaj­
dowały oddziały jakiegokolwiek in­
nego mocarstwa okupacyjnego.

Ogłoszono również, że władze ame­
rykańskie 1 angielskie porozumiały 
się w sprawie postawienia przed sąd 
jako zbrodniarza wojennego Alfreda 
Kruppa młodego szefa wielkich fa­
bryk zbrojeniowych. Sądzić go będą 
Anglicy. Prawdopodobnie przekazany 
do rąk władz angielskich będzie rów­
nież poważnie chory ojciec Alfreda 
Kruppa, Gustaw. Obecnie bowiem 
Gustaw Krupp jest jeńcem amery­
kańskim, podczas gdy syn jest inter­
nowany przez Anglików. Przekazanie 
sprawy Kruppów Anglikom nastąpiło 
głównie z tego powodu, że Essen leży 
na terenie okupacji angielskiej.

Utworzone zostało nowe samr-ziel- 
ne państwo niemieckie, z pi iskiej 
prowincji Saksonia. Będzie to jede­
naste państwo niemieckie z premie­
rem na czele i 8 ministrami. Konsty­
tucja nowego kraju została opraco­
wana z inicjatywy administracji ra­
dzieckiej przez przedstawicieli Partii 
Jedności Socjalistycznej.

Prasa niemiecka ogłasza, że według 
tajnego listu hitlerowskiego minister­
stwa propagandy, Goering otrzymał 
3.000.000 mk z grzywny 5.000.000 ma.

zwolą Stanom Zjedn. na dotrzymanie 
terminów dostaw żywnościowych. 0- 
koło 2 milionów ton zboża leży na 
skutek trudności transportowych.

Zgromadzenie ogólne ONZ
NOWY JORK (FA). Wczoraj wie­

czorem ponownie zebrało się Zgroma­
dzenie ogólne ONZ. Na porządku o- 
brad znajdowała się sprawa przyję­
cia trzech nowych członków do Rady 
Bezpieczeństwa oraz 6 członków do 
Rady Gospodarczo-Społecznej. 

Odbudowa jednej z największych metropolii świata — Londynu odbywa 
się według zakrojonych na wielką skalę ściśle opracowanych planów. 
Stąd też akcja odbudowy nie osiągnęła jeszcze tak widocznych rozmia­
rów jak np. w Związku Radzieckim. Na zdjęciu zniszczenia wojenne w 

pobliżu katedry iw. Pawła.

rek, jaką obciążano Żydów niemiec­
kich w 1938 r.

Donoszą również, że amerykańskie, 
angielskie i francuskie władze oku­
pacyjne zbierają przy pomocy uczo­
nych niemieckich dane naukowe, do­
tyczące wybitnych wynalazków wo­
jennych z dziedziny techniczno-prze- 
mysłowej. Przygotowywany materiał 
ma być opublikowany.

Tajemniczy zamachowiec 
grasujący w Sztokholmie 

aresztowany
SZTOKHOLM (PAP-dr). Policji 

sztokholmskiej udało się ująć tajem­
niczego zamachowca, który dokony­
wał regularnie w noce sobotnie zama­
chów bombowych na reprezentacyjne 
gmachy stolicy Szwecji. Aresztowany 
w związku z ostatnim zamachem na 
dworzec centralny w Sztokholmie nie 
przyznaje się do winy. Dotąd nie u- 
jawnieno jego nazwiska.

Delegaci Polakow
z Kanady w Polsce

WARSZAWA (PAP-dr). W War­
szawie bawi delegacja Związku Po­
laków z Kanady. Zwiedza ona War­
szawę, zwłaszcza ośrodki opiekuńcze, 
żłóbki dla dzieci, szpitale, zakłady 
szkoleniowe Związku Inwalidów Wo­
jennych) oraz szkolnictwo zawodowe. 
Dnia 21 bm. odbędzie się pobranie 
ziemi z miejsc straceń Polaków w 
Warszawie oraz pobranie ziemi z po­
bojowisk Starego Miasta. Dnia 22-gc 
bm. odbędzie się uroczyste wręczenie 
przez prezydenta Warszawy delegacji 
kanadyjskiej urny z ziemią, celem 
przewiezienia jej do Kanady dla Zw. 
Polaków w Kanadzie.

Memoranda Bułgarii
do Rady Ministrów

SOFIA (PAP-FA). Bułgaria wy­
stosowała do Rady Ministrów dwa 
memoranda. Pierwsze wyraża pro­
test przeciw wysokości odszkodowań. 
Suma nałożonych odszkodowań w wy­
sokości 125 milionów dolarów prze­
kracza zdolność płatniczą Bułgarii. 
Drugie memorandum jest protestem 
przeciwko żądaniom Grecji, domaga­
jącym się rewizji granic.

Blok 
antyniemiecki
Bloki polityczne tylko wtedy sta­

nowią realną siłą i objawiają ży­
wotność jeżeli wynikają z natural­
nych potrzeb szeregu zainteresowa­
nych wspólnie partnerów i reali­
zują wielką ponadpaństwową ideą. 
Dlatego też, wbrew sugestiom pra­
sy anglosaskiej, nie ma wyraźnego 
i trwałego podziału Europy na 
Wschód i Zachód. Na przeszkodzie 
temu stoi zagadnienie niemieckie 
interpretowane w sposób wyraźnie 
egoistyczny przez oba mocarstwa 
zachodnie.

W ostatnich dniach Jesteśmy na­
tomiast świadkami narodzin inne- 
go bloku, pozbawionego możnych 
protektorów, który stwarzają ży­
wotne interesy kilku państw euro­
pejskich. Jest nim blok antynie­
miecki — system nlezorganlzowa- 
ny, pozbawiony jednolitego kie­
rownictwa, jak i zamaskowanych 
celów.
Stwarzają go niemal wszyscy są- 
siedzi b. Rzeszy niemieckiej na 
wschodzie, zachodzie 1 północy. 
Jest rzeczą charakterystyczną, źe 
mimo różnic ideologicznych stano­
wisko partnerów jest jednolite. 
Przeważa zdecydowany pogląd, że 
Niemcy muszą w pełni ponieść 
konsekwencje wywołanej przez 
nich wojny światowej i w żadnym 
razie nie mogą w pełnych grani­
cach politycznych 1 gospodarczych 
być ponownie powołane do bytu, 
by utworzyć przeciwwagą dla 
Związku Radzieckiego.

Wśród szeregu wypowiedzi w tej 
sprawie należy wymienić chrono­
logicznie następujące: Dania doma. 
ga się autonomii dla swojej 
mniejszości w Szlezwiku, Holandia 
wysuwa pretensje terytorialne i 
gospodarcze w stosunku do północ­
nego dorzecza Renu, Luksemburg 
zgłasza żądanie włączenia do swe­
go terytorium miasta Trewiru z 
okolicą, Thorez podtrzymuje tezy 
swego poprzednika, radykała kato­
lickiego, Bidaulfa w odniesieniu 
do zagłębia Saary i Nadrenii, 
wreszcie ministrowie spraw zagra­
nicznych polski i czechosłowacki 
stoją na stanowisku pełnego roz­
brojenia, rzeczywistej denazyfikacjl 
i przywrócenia dawnych granic hi­
storycznych.

Ten blok antyniemiecki ma dwa 
aspekty. Pierwszym Jest obawa, 
uzasadniona niedawnymi doświad­
czeniami, że poparte przez kapitał 
anglosaski Niemcy nie tylko zwró­
cą się przeciw Związkowi Radziec­
kiemu, ale wykorzystają swą siłę 
do szeregu presji i nadużyć w stylu 
hitlerowskim. Małe i średnie na­
rody europejskie nie wierzą w 
zmianę metod ani w unicestwienie 
zbrodniczych instynktów rozpęta­
nych przez hitlerowców. Nie wie­
rzą, bo nie mogą wierzyć, aby 70- 
milionowy naród powstrzymał się 
od aktów odwetu tym bardziej, że 
Anglia jest wyraźnie osłabiona o- 
statnią wojną a Stany Zjednoczone 
są daleko.

Drugi aspekt jest natury gospo­
darczej. Niemcy popierane przez 
obcy kapitał prędzej staną się po­
tęgą przemysłową aniżeli zniszczo­
ne państwa sąsiednie w sumie. Po­
nadto poparcie kapitału międzyna­
rodowego nie ogranicza się do sa­
mych tylko p®«vnzek i kredytów, 
ale do skreślenia zobowiązań Nie­
miec w stosunku do ich ponrzedh 
nich przeciwników. Pozbawione 
tego słusznego wynagrodzenia pań­
stwa europejski* uzależnią =ię w
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swej odbudowie gospodarczej od 
Anglii i Stanów Zjednoczonych, 
których pomoc będzie wtedy jedy­
na i związana z koncesjami poli­
tycznymi. Nie potrzeba być proro­
kiem, ab^ przepowiedzieć większe 
szanse uzyskiwania pomocy anglo-

Attlee brom Bevina
Niezadowoleni posłowie Partii Pracy w liczbie około 100 wstrzymali się od głosowania

zowało tylko pewną partię poli­
tyczną.

Premier zakończył swoje przemó­
wienie stwierdzeniem, że Bevin 
cieszy się pełnym zaufaniem rządu, 
nie dlatego, że jest wyrazicielem 
swej własnej polityki, ale wyrazi-

amerykańskiej przez Niemcy niż 
przez ich sąsiadów.

Blok antyniemiecki odrzuca 
wszelkie koncepcje Stanów Zjedno­
czonych Europy z hegemonią nie- 
miecko-francuską. Oznaczałoby to 
powrót do systemu Europy hitle­
rowskiej, w którym Niemcy, jako 
najsilniejszy partner miałyby kon­
trolę gospodarczą nad całością.

Celem wspólnym bloku jest osła­
bienie polityczne i gospodarcze Nie­
miec nie w celach zaborczych, nie 
dla zaspakajania żądzy zemsty nad 
niedawnymi ciemiężcami, ale dla 
zabezpieczenia się na przyszłość, 
żaden z partnerów nie żywi pla­
nów biologicznego wyniszczenia 
narodu niemieckiego, nie może się 
jednak zgodzić z szerokim jego roz­
wojem, który mógłby znowu wy­
sunąć tendencje Imperialistyczne. 
Każdy z partnerów bloku odsuwa 
myśl uczynienia z Europy środko- 
wo-zachodnlej, którą zajmują Niem 
cy, pustyni gospodarczej, wprost 
przeciwnie, chdałby zachować sta­
tus quo, ale dlatego w pierwszym 
rzędzie, by pustynie na zachodzie 
1 wschodzie Europy mogły ożywić

LONDYN (dr). W brytyjskiej 
Izbie Gmin odbyła się oczekiwana 
z wielkim zainteresowaniem deba­
ta nad wnioskiem 58 posłów Partii 
Pracy, krytykujących politykę za­
graniczną rządu brytyjskiego.

Przed rozpoczęciem debaty wyra­
żono pogląd, że posłowie nie będą 
chcieli przeprowadzić głosowania 
nad wnioskiem, a ograniczyć się do 
samej jedynie krytyki i że rząd 
będzie chciał domagać się głoso­
wania, by w ten sposób wyrażone 
zostało zaufanie do polityki Be­
vina.

Jako pierwszy przemawiał imie­
niem grupy „rebeliantów" poseł 
Crossman. Zaznaczył on, że poli­
tyka rządu Partii Pracy zawiodła 
socjalistów innych krajów jak w 
Grecji, Hiszpanii, Francji. Dowo­
dem tego jest również poparcie, ia- 
kim polityka ta cieszy się u kon­
serwatystów. Polityka brytyjska 
powinna mieć na celu przeszkodze­
nie rozbicia świata na dwa zwal­
czające się bloki,

Mówca postawił rządowi trzy py­
tania:

Rząd nie wierzy w możliwość u- 
tworzenia jakichkolwiek grup i 
bloków, czy antybloków zarówno 
na wschodzie, jak i na zachodzie 
lub w centrum. W. Brytania stoi 
twardo na zasadach karty Zjedn. 
Narodów i uważa, że kompromis 
jest podstawą dla każdej między­
narodowej współpracy. Jeśli cho­
dzi o Współpracę gospodarczą ze 
Stanami Zjedn. to jest ona rzeczą 
najzupełniej naturalną, gdyż Ame­
ryka jest dziś tym krajem, który 
jest w możności udzielenia jak 
najdalej idącej pomocy krajom 
zniszczonym przez wojnę. Podobnie

Międzynarodowy kongres
Studentów w Pradze

WARSZAWA (PAP-dr). Na Mię­
dzynarodowym Kongresie Studentów 
w Pradze, studenci całego świata 
przyjęli dzień 17 listopada, dzień 
pierwszych represyj niemieckich wo­
bec studentów czeskich, jako między­
narodowe święto studentów.

Polskie organizacje studenckie, bę­
dące członkami Międzynarodowego 
Związku Studentów, otrzymały od

i dzieło UNRRA doszło do skutku 
prawie wyłącznie dzięki pomocy A- 
meryki. W. Brytania cieszyłaby się, 
gdyby mogła nawiązać podobne 
stosunki gospodarcze ze Związkiem 
Radzieckim w ramach ONZ. Pre­
mier wyraził żal, że mimo, iż Zw. 
Radziecki należy do ONZ, to jed­
nak nie stał on się członkiem 
wszystkich jej instytucyj. Pragnę­
libyśmy widzieć Zw. Radziecki — 
mówił Attlee — zarówno w Między­
narodowej Organizacji Handlowej, 
Banku Międzynarodowym i Fun­
duszu Monetarnym, jak i in.

Na zarzut, że W. Brytania nie 
popiera socjalistów innych krajów, 
Attlee odpowiedział, że popiera 
socjaldemokratów Austrii, Nie­
miec i Włoch, tak samo jak zre­
sztą popiera i inne partie, chociaż­
by obrały sobie drogę inną od na­
szej. Bo do czegożby doprowadzi­
ło, gdyby każde państwo fawory-

Cielem polityki całego rządu Po­
nadto Bevin nie szuka tanićh 
triumfów krasomówczych, lecz w 
prowadzonej przez siebie polityce 
stara się o sukcesy państwowo-po- 
lityczne.

Po głosowaniu, nad wnioskiem 
dot. polityki zagranicznej, odbyło 
się głosowanie nad rządowym 
wnioskiem utrzymania obowiązku 
powszechnej służby wojskowej. 
Wniosek ten przyjęto 320 głosami 
przeciw 53. Przeciw wnioskowi 
głosowali posłowie, którzy podpi­
sali poprawkę oraz pewna ilość li­
berałów.

Prasa angielska, omawiając de­
batę nad poprawką do polityki za­
granicznej, stwierdza, że liczba o- 
koło 100 posłów, którzy wstrzyma­
li się od głosowania, wskazuje na 
możliwość dalszych wystąpień w 
łonie Partii Pracy w dziedzinie po­
lityki zagranicznej.

litami di n interweniować w Hmit
Schumacher zwykłym nacjonalistą niemieckim

się nowym życiem. Blok żąda w 
sumie tylko prawa równego startu.

Jest rzeczą zasługującą na pod­
kreślenie, że zachodni członkowie 
bloku antyniemieckiego żądają te­
rytoriów niemieckich wraz z lud­
nością niemiecką. Uważają zatem, 
że potrzeba długotrwałej bezpo­
średniej opieki nad Niemcami 1 in­
nej szkoły demokratyzacji. Słusz­
ność tych zapatrywań potwierdza­
ją wystąpienia nowych „demokra­
tycznych" przywódców niemiec­
kich z osławionym Schumache- 
rem na czele.

Mentalność niemiecka musi zo­
stać gruntownie zmieniona. Niem­
cy sami tego nie potrafią uczynić 
1 dlatego każda zmiana granic 
Francji, Holandii, Belgii 1 Luksem­
burga w kierunku wschodnim bę­
dzie nowym krokiem do stabilizacji 
pokoju w Europie.

Nie wiadomo, czy blok antynie­
miecki skonsoliduje się i zdecyduje 
się przejść od zapowiedzi do czy­
nów. Nie można lekceważyć w tej 
sprawie machinacji kapitału mię­
dzynarodowego i zależności gospo­
darczej Europy zachodniej od An- 
glosasów. Tym niemniej szereg 
oświadczeń poczynionych w okre­
sie tuż przed konferencją w spra­
wie przyszłości Niemiec, świadczy 
o zdrowej reakcji sąsiadów b. Rze­
szy na plany oparte jedynie na 
mechanicznym rachunku i egoizmie 
niektórych mocarstw.

1. Czy rząd sprzeciwił się zawar­
ciu anglo-amerykańskiego przy­
mierza w myśl mowy fultońskiej 
Churchilla?

2. Czy rząd zgodził się na stan­
daryzację uzbrojenia między An­
glią a Ameryką?

3. Czy sztaby Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjedn. prowadzą obec­
nie wspólne narady?

Następny mówca, członek partii 
konserwatywnej, zaznaczył, że po­
lityka brytyjska nie powinna opie- ■ 
rać się na dążeniach ideologicz- : 
nych, a na podstawach narodo- : 
wych. Skrytykował oponentów, u- 
ważając, iż czas obecny jest bar­
dzo nieodpowiedni do wytaczania I 
podobnych spraw. Uprzedził nar 
stępnie, te konserwatyści będą gło­
sować za rządem, ponieważ Bevin 
prowadzi politykę w oparciu o ONZ.

Jako ostatni przemawiał przed­
stawiciel Labour Party, Silverman, 
który stwierdził, że oponenci nie 
mają zamiaru doprowadzić do kry­
zysu w rządzie, lecz dążą jedynie 
do wyjaśnienia polityki zagranicz­
nej rządu.

Z ramienia rządu odpowiedzi u- 
dzielił premier* Attlee, oświadcza­
jąc, że wniosek postawiony został 
w nieodpowiednim czasie i opiera 
się na fałszywych przesłankach. 
Premier zaprzeczył, jakoby W. 
Brytania ulegała Stanom Zjedn. i 
tworzyła z nią blok antyradziecki.

Najważniejsze aftykuły

J. M.

dekretu o Daninie Narodowej
Ar. 37 § 3. Przy zbiegu dwóch ty­

tułów do bonifikaty, służy prawo do 
bonifikaty (ulgi) tylko z jednego ty­
tułu.

Bonifikaty są trzech rodzajów:
1. Dekret przewiduje poważne ulgi 

dla płatników daniny, o ile wymiar 
jej jest oparty na podatku obroto­
wym. Tak więc płatnicy, którzy pro­
wadzą prawidłowo księgi handlowe, 
mają prawo do 20 proc, zniżki wy­
miaru daniny.

2. Dekret postanawia, że płatnicy 
daniny, którym wymierzono jej wy-

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Celem uniknięcia zwłoki i przer 

wy w otrzymywaniu pisma, należy 
odnowić prenumeratę na miesiąc 
GRUDZIEŃ 1946 w wysokości zł 90 
najpóźniej do dnia 25 listopada br.

Przy zamówieniach prenumeraty 
prosimy o dokładne i wyraźne po 
dawanie adresu (nazwisko I imię 
miejsce zamleszk., poczta i woje­
wództwo). gdyż wszelkie niedokła 
dności tego rodzaju uniemożliwiają 
urzędom pocztowym doręczanie 
pisma

Na przekazach należy podać do­
kładnie. na jaki cel pieniądze zxr- 
Stały przesłane.

sokość na podstawie podatku grunto­
wego, od nieruchomości lub od obrotu 
mają prawo do bonifikaty 25 proc, 
sumy daniny, o ile w swoim czasie 
subskrybowali i wpłacili pożyczkę od­
budowy kraju w wysokości ustalonej 
przez Komitety Obywatelskie. Bonifi­
kata przysługuje jednak tylko w tym 
wypadku, jeśli podatnik wpłacił sumę 
daniny dobrowolnie i w terminie. Wy­
egzekwowanie tej należności przekre­
śla prawo do bonifikaty.

3. Dekret przewiduje bonifikatę w 
wysokości 25 proc, sumy daniny przy­
sługującą tym podatnikom, którzy do 
dnia 31 grudnia br. wpłacą 75 proc, 
wymierzonej sumy.

Art. 19 § 1. Wysokość daniny obli­
czona na zasadzie art. 6—9 może być 
podwyższona do 50 proc.

Art. 17. W wyjątkowych gospodar. 
czo uzasadnionych przypadkach wy­
sokość daniny może być obniżona w 
granicach do 20 proc, (pożar, kra­
dzież, choroby itd.).

na Pomoc Zimową!

Komitetu Wykonawczego list z ży­
czeniami owocnej pracy dla utrwale­
nia pokoju i lepszego świata.

W poszczególnych ośrodkach aka­
demickich odbyły się dnia 17 bm. uro­
czyste akademie.

NOWY JORK (ch). Jak donosi 
„New York Herald Tribune", gem. 
Clay wystąpił w Waszyngtonie, do­
magając się od swego rządu inter­
wencji w Londynie w sprawie nie­
właściwego uprzywilejowania nie-

Kongres Techników Polskich 
odbędzie się pod protektoratem Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA (PAP-dr).

dent Bierut przyjął delegację Naczel­
nej Organizacji Technicznej (NOT) 
z prezesem inź. Rumińskim i rekto­
rami: prof. Warchałowskim i Goet­
lem na czele, która zwróciła się do 
Prezydenta z prośbą o przyjęcie pro.

„Życzenia" i „zadania
Niemcy domagają się więcej żywności i kredytów 

na odbudowę!
BERLIN (ch). Niemcy starają się dla „biednych" Niemlaszków? Można- 

obecnie wmówić w świat, że jeśli nie by przy tym przecież zatrudnić źoł- 
dostarczy im się żywności, to zginą nierzy angielskich, którym by się 
z głodu. By namacalniej przekonać I przy tej pożytecznej robocie przynaj- 
swych opiekunów zachodnich o ko_ mniej nie nudziło! 
nieczności udzielenia im pomocy, u-s 
rządzają wyprawy na angielskie i a- 
merykańskie magazyny żywnościowe. 
Całe bandy urządzają zorganizowane 
napady z bronią w ręku również na 
mieszkania rodzin oficerów i żołnie­
rzy angielskich, rabując zapasy żyw­
ności. Takie napady odbyły się już 
nawet na mieszkania oficerów głów­
nej kwatery brytyjskiej w Westfalii.

Inni Niemcy na ścianach i parka-; 
nach wypisują hasła odwetowe, gro­
żąc wszystkim bliską zemstą. Wybit.ll 
ni demokraci niemieccy otrzymują li—ji 
sty z pogróżkami. Żąda się od nich 
ostrzejszego występowania wobec L 
władz okupacyjnych i wprost wzywa 
się ich do jawnego buntu. Poddał się|| 
tym pogróżkom zjazd burmistrzów 
niemieckich na zamku Hohenheim ko­
ło Sztutgartu, który uchwalił zażą-J! 
dać dopuszczenia niemieckich rzeczo 
znawców przy opracowywaniu trak­
tatu ■ pokojowego z Niemcami. Poza 
tym burmistrzowie domagają się od 
koalicji podwyższenia racyj żywno-I 
ściowych oraz udzielenia Niemcom]] 
kredytów na odbudowę! Czyli —1| 
zwycięzca ma płacić pokonanemu!!! 
Tego jeszcze w historii nie było!

Zbyt wielką troską zdaje się ota-H 
czać Niemców marsz. Douglas, głów-ll 
nodowodzący w strefie angielskiej. ] 
W Hamburgu np. odwiedzał Niemców ] 
mieszkających w bunkrach, piwni­
cach i w schronach przeciwlotniczych." 
Co prawda marsz. Douglas oświad­
czył, że sytuacja żywnościowa wij 
Hamburgu jest lepsza niż w Westfa- ii 
lii, ale ubolewał nad głodem mieszka-1| 
niowym, który w zniszczonym HamJ] 
burgu daje się Niemcom bardziej we 
znaki niż gdziekolwiek indziej. A mo_|| j 
że by tak marsz. Douglas postarał ||(__ __________r____ , .__

2 *ię o wybudowanie kilku tysiący will ||| przednio zajmowane, zamiast uka-

Prezy- tektoratu nad Kongresem Techników 
Polskich, który odbędzie się od l_go 
do 3-go 12. br. Kongres ten obejmie 
około 3.000 inżynierów i będzie po­
święcony dyskusji nad opracowaniem 
strony technicznej Trzyletniego Pla­
nu Gospodarczego.

AA

mieckiej partii socjaldemokratycznej 
przez angielskie władze okupacyjne. 
Gen. Clay oświadczył, że Anglicy 
prowadzą niebezpieczną grę-i naraża­
ją na szwank ideały demokratyczne. 
Generał amerykański domaga się 
równego traktowania wszystkich par. 
tyj demokratycznych do komunistów 
włącznie. Władzom okupacyjnym nie 
wolno pod żadnym warunkiem wy­
różniać jakiejkolwiek partii. To, co 
robią Anglicy w swojej strefie oku­
pacyjnej, jest robotą na rzecz nacjo­
nalizmu niemieckiego, a nie na rzecz 
demokracji — słusznie twierdzi gen. 
Clay.

Zdaniem trzeźwo myślących polity­
ków amerykańskich, Schumacher nie 
prowadzi ani polityki socjalistycznej, 
ani demokratycznej, lecz wyłącznie 
niemiecką, znajdując dziś już poklask 
nawet reakcjonistów niemieckich.

W USA zwyzka cen 
na samochody

Wskutek zniesienia kontroli cen na 
prawie wszystkie towary w Stanach 
Zjedn., General Motors zapowiada 
zwyżkę cen wszystkich samochodów 
produkowanych i sprzedawanych w 
Stanach Zjedn. o 100 dolarów.

JKa nidorvni polififczncj

Oblicze „demokratów" niemieckich
Bydgoszcz, w listopadzie

Niemcy żyją obecnie pod zna­
kiem denazyfikacji czyli „odhitle- 
ryzowania" hitlerowców. Robi się 
wszystko możliwe, aby wybielić i 
„udemokratyzować" nawet najbar­
dziej zażartych narodowych socja­
listów. Gdy Anglicy i Amerykanie 
całą tę sprawę oddali w ręce tzw. 
„demokratów" niemieckich, spo­
dziewali się, że znalazła się ona w 
właściwych rękach. Niemcy skwa­
pliwie skorzystali z okazji — i gdy­
by nie „stop!" gen. Clay’a, wkrótce 
już wszyscy Niemcy legitymować 
mogliby się zaświadczeniami nie­
winności, wystawionymi przez ko­
misję denazyfikacyjną.

Zdemaskował całe to niemieckie 
oszustwo „demokratyczne" zastępca 
gubernatora wojsk amerykańskich 
strefy okupacyjnej gen. Clay, któ­
ry zarzucił Niemieckiej Radzie 
Państwowej sabotaż zarządzeń de- 
nazyfikacyjnych i zapowiedział, że 
amerykański zarząd wojskowy bę­
dzie ewentualnie zmuszony do tego, 
by sam przeprowadzić czystkę 
wśród hitlerowców.

Gen, Clay wystąpił wobec 200 
najwyższych urzędników strefy a- 
merykańskiej w sposób stanowczy, 
a w jego głosie można było wyczu­
wać wyraźnie nutę gniewnego roz­
drażnienia.

„Okazuje się, że ustawa denazy- 
fikacyjna służyła dotąd do tego, by 
możliwie jak największej ilości o- 
sób przywrócić posady i urzędy po­

rać winnych. Naród niemiecki 
nie dał jeszcze dowodu swej woli 
i determinacji co do skarcenia tych, 
którzy na takie skarcenie zasługu­
ją" — oświadczył gen. Clay.

„Zbadałem osobiście akta 575 o- 
sób, które prokuratorzy zaszerego­
wali do pierwszej kategorii — hi­
tlerowców wpływowych albo głó­
wnych winowajców — ciągnął da­
lej gen. Clay. — Wykryłem, że z tej 
liczby te tzw. trybunały denazyfi- 
kacyjne przeniosły 355 osób do ka­
tegorii biernych zwolenników rzą­
du, a 49 osób uniewinniły zupeł­
nie... Nie potrzeba większego nie­
porozumienia. Nie mówiąc o skut­
kach, które dla życia gospodarcze­
go Niemiec pociągnie za sobą do­
datkowa strata czasu na ponowne 
procesy denazyfikacyjne, denazyfi- 
kacja jest obowiązkiem nie podlega­
jącym żadnej dyskusji. Zarząd 
wojskowy może sam wziąć na sie­
bie denazyfikację i uczyni to, je­
żeli zajdzie ku temu potrzeba".

Gen. Clay zapowiedział, że żadna*. '' 
osoba, złożona z urzędu na rozkaz 
zarządu wojskowego, nie będzie 
mogła odtąd znowu być wprowa­
dzona w swoje dawne funkcje przez 
niemiecki trybunał denazyfikacyj- 
ny bez uprzedniej aprobaty ze stro­
ny władz amerykańskich.

Pragniemy wierzyć, że gen Clay 
zdoła przeprowadzić swój pian i że 
nie pokrzyżują mu go anglosaskie 
koła kapitalistyczne, z egoistycz- ' 
nych względów stające w obronie 
„niewinnych" Niemców.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Xucie mpólrzesnej Jfnfąmdii

W cieniu skrzypiących wiatraków
Kiedy w maju 1945 roku ostatni 

żołnierz niemiecki opuszcza! tereny 
Holandii, znalazł się ten kraj w nader 
trudnej sytuacji: zniszczone mosty, 
zalane ogromne połaci kraju, ruiny- 
brak towaru i pieniędzy, wszystko 
trzeba było importować, a na import 
brak było znowu dewiz zagranicz­
nych Dlatego też zarówno tymcza- 
sowy rząd Schermerhoma, w skład 
którego wchodzili przywódcy ruchu 
oporu, jak i powyborczy rząd króle­
stwa, rezydujący od maja br. stanął 
oko w oko z zagadnieniami, które 
przerastały jego siły. Po raz pierw 
szy od roku 1937 przeprowadzone 
wolne wybory wykazały w kraju 
ogromną przewagę przedwojennej ka­
tolickiej partii ludowej, ale duży 
wzrost głosów zanotować może par­
tia komunistyczna, poza tym zresztą 
dość izolowana od życia politycznego 
kraju.

Głębokie tradycje religijne postu­
lują partiom lewicowym daleko idą­
cy kompromis z kościołem; pogodze­
nie rozbieżnych obu poglądów staje 
się modus i ars vivendi lewicy nider­
landzkiej. Terytorialnie katolicy ma­
ją przewag? w okręgach południo­
wych (Nordbrabant i Limburg), pod­
czas gdy Rotterdam i Amsterdam kon­
centrują w swych marach gros ruchu 
robotniczego i komunistów. Walka 
klasowa została usunięta z sztanda­
rów i programów partyjnych, ucichł 
popularny przed wojną ateizm. Na 
ich miejsce wprowadzono ideał huma­
nizmu. Oznacza to w praktyce zgon 
Drugiej Międzynarodówki, która zo­
stała utworzona właśnie w Amsterda­
mie.

W obliczu widma utraty kolonii, a 
wobec faktu nierozwiązalnych proble­
mów komunikacji i transportu między 
krajem a koloniami Niderlandów 
rząd stanął przed koniecznością szu­
kania nowych dróg rozwojowych- 
Ponieważ graniczne tereny niemiec­
kie obfitowały w złoża mineralne, 
rząd Jej Królewskiej Mości na taj­
nym posiedzeniu Drugiej Izby wystą­
pi! z propozycją poprawek granicz­
nych z Niemcami. Uprzednio już ga­
binet Schermerhoma wysuwał po­
dobne roszczenia, sięgające jednak 
terytorium o 4,8 milionów ha po­
wierzchni i 700.000 ludności. Nowy 
gabinet proponuje jedynie 1,6 milio­
nów ha o 120 000 ludności z wyłącze­
niem niemieckich miast. W grę 
wchodzą tu niewielkie obszary koło 
Cleve i Bentheim, kopalnią w rejonie 
Limburga i pola naftowe w pobliżu 
Coevorden. Na północy chodziło by 
o włączenie do Holandii terytorium 
po rzekę Ems- Niemieckiej ludności 
umożliwia Holandia pozostanie w 
miejscach zamieszkania, za wyjątkiem 
osób skompromitowanych działalno­
ścią partyjną i zbrodniarzy wojen-

i Przewaga katolickiej partii ludowej — Ideał hu- i 
| manizmu — Holenderskie roszczenia terytorialne —
I Twardzi ludzie z kraju między dwoma morzami |
nych. Dla tych ostatnich żąda Holan­
dia również oddania jej wyspy Bor­
kum, gdzie po wysiedleniu 5-000 
Niemców miałby być stworzony wiel­
ki obóz koncentracyjny także i dla 
rodzimych ąuisslingowców.

Jeżeli ciekawić nas może stanowi- 
1 sko Niemców, tak zawsze impulsyw­
ne ilekroć padnie na arenie między­
narodowej słowo — granica, zaobser­
wować możemy dużą powściągliwość, 
nawet usiłowanie zbagatelizowania

Dzielo odbudowy. Holandii postępuje w bardzo szybkim tempie. Na po­
wyższym zdjęciu widzimy najdłuższy most w krainie skrzypiących wia­
traków, przerzucony nad Holland Deep i oddany niedawno do użytku.

całej sprawy. Przywódcy partyjni tak 
są zresztą zaabsorbowani wschodem, 
że nie mają czasu oglądać się za sie­
bie, gdzie Saara, Ems i Szlezwik 
przechodzą zwolna i nareszcie w rę­
ce, zdolne tym nieszczęśliwym przy­
granicznym obszarom przynieść praw­
dziwy spokój i dobrobyt..

Parę miesięcy temu dużą popular­
nością cieszył się w Polsce film an" 
lUMawiii^HniiiBMriuMnaniiiMaKaniiMKBiii 

Weteran polskiego ruchu robotniczego 

T adeusz Rad wań ski 
wraca do kraju

NOWY JORK (PAP-dr). Ociem­
niały weteran polskiego ruchu robot­
niczego w kraju i za granicą Tade­
usz Radwański wyjeżdża 27 listopa­
da z Nowego Jorku do Polski, po 
dwudziestokilkuletnim, pełnym pracy 
i poświęcenia pobycie w Stanach Zje­
dnoczonych, aby poświęcić resztę 
swych sił Odrodzonej Polsce. Tade­
usz Radwański, b. członek zarządu 
głównego Partii Socjalistycznej Pol­
ski i Litwy był w latach 1910—11 re­
daktorem jej organu „Młot". W roku 
1916—17 redagował on w Moskwie 
dziennik „Echo Polski". Po raz ostat­
ni był w kraju w roku 1921 i reda­
gował wówczas w Gliwicach dziennik

gielski pt. „Jeden z naszych samolo­
tów zaginą!” który przedstawiał ho­
lenderski ruch oporu w czasie wojny. 
Oddawszy hold bezimiennym bohate­
rom niderlandzkim w czasie wojny, 
z uznaniem podkreślić musimy dzisiej­
sze wysiłki tego małego kraju, na 
drodze pokoju i dobrobytu. Holan­
dia, to nie tylko kraj białych tulipa­
nów i skrzypiących wiatraków, jaką 
znamy z obrazków: piętrzą się przed 
nią problemy ni^ mniejsze od ogólno­

europejskich. Rząd, który ją wywie­
dzie z impasu, zasłuży sobie na nie­
śmiertelną wdzięczność narodu- A że 
Holandia wyjdzie z impasu — wierzy­
my szczerze. Wychodziła z niego 
już nieraz w swojej historii. Między 
zimnym morzem północnym a wrzą­
cym morzem niemieckim trudno nie 
być twardym i wytrzymałym.

Leszek Goliński

„Prawda*. W Stanach Zjednoczo­
nych Tadeusz Radwański był redak­
torem „Głosu Robotniczego", „Try­
buny Robotniczej" j założycielem .ist­
niejącego dotychczas „Głosu Ludo­
wego" w Detroit. Wiezie on ze sobą 
urnę z prochami swej niedawno 
zmarłej żony pisarki i działaczki ro­
botniczej, Heleny Radwańskiej, która 
na łożu śmierci wyraziła życzenie, 
aby prochy jej spoczęły na stokach 
Cytadeli. Ociemniały weteran pol­
skiego ruchu robotniczego oświadczył, 
że pewny jest, iż w Polsce demokra­
tycznej znajdzie odpowiednie pole 
pracy.

Piękno miast polskich

Widok na ulicę Traugutta i most na Wiśle w Toruniu przed jego zburzę* 
niem. W głębi po prawej wieża kościoła św. Jakuba.

Kryształowa miłość
Napisał Krystyn Mazurkiewicz

Trzask „prawdziwej", złotej pa­
pierośnicy. I marsz...

W gumowym płaszczu, szerokimi 
krokami, nad jakąś rzeką, dobrze 
widoczną ze stacji.

W ten sposób kończy się u- 
cieczka Orłowskiego. Z papiero­
sem w zębach, idzie już wąskim 
nasypem. Na horyzoncie czekają 
go lasy obojętnie — dobre, czy złe, 
piękne czy pospolite. Życie jest 
równie obojętne i równie bezna­
miętne, jak las. Razi tylko sza­
blon. Szablon odejścia. Tkwi jak 
odrobina piołunu na samym dnie 
wnętrza.

Naturalnie... kobieta Wieczny 
szablon, tak jak w powieści — my­
śli Orłowski — bęWzie za chwilę 
„ponuro błyszczący rewolwer" i 
„pierś zbroczona". Świat — cho­
lera — nie jest już zdolny do ni­
czego więcej ponad schemat. Sche­
mat uczuć, samobójstw, konserw i 
papierosów.

— „Miłość" jest również już pra­
wie zamknięta w puszce z etykietą. 
Cudowne prawo — mruczy Orłow­
ski — przejrzyste jak szyba.

„Camel" nie ma smaku. Tuż ko­
lo ust gromadzi się nikotyna i 
gorycz słów. Rzeka pachnie nie­
daleką Białowieżą, płyną złote ko­
rowody liści z najdzikszych w Eu­
ropie drzew, przez Boga posiane 
i zebrane przez wodę, również bo­
ską.

— W tych lasach palnę sobie w 
łeb. Bez listu. Krótko. Nie mam 
zresztą ołówka. Należy opanować 
patos i przeciętność. Miłość ma 
zawsze podwójny charakter, tak 
jak buchalteria. Owego wieczoru 
ta najgłupsza na świecie Anna roz­
graniczyła błędnie dwie pozycje. 
Zrobiła to w sposób trywialny i 

małomiasteczkowy. Tak jak w 
broszurze „Co tydzień powieść". 
Siadła do dorożki z „tym drugim". 
Tłuste kucharki, gdy czytają po­
dobne sceny, czują, jak ich serca 
zamieniają się w coś równie pięk­
nego, jak kwiaty na włoskich obra­
zach, w saloniku „państwa". My­
śląc o nieosiągalnym dosycie do­
brych karminów, przypalają z re­
guły kotlety.

I tak właśnie pospolicie odeszła 
Anna. Te trochę „dżetów" przy 
zapięciu bluzki, cienkie pończochy, 
sfałszowane francuskie słowo po­
żegnania...

W chwili, gdy płaskość brow­
ninga leży już na dłoni, jako rzecz 
całkiem dojrzała, Orłowski dostrze 
ga człowieka. Nasypem idzie ga­
jowy. Należy schować pistolet i 
iść szybko naprzeciw. Stworzyć 
jakieś pozory... Ale tu zwycięża 
wyczerpanie Orłowski pada twa­
rzą na liście... Białowieskie liście, 
doskonale okrągłe i prawie barba­
rzyńskie w kolorycie. .

Nad wieczorem wmusili weń dwie 
szklanki żytniówki. Żelazna re­
cepta wiejska. Nie mogąc patrzeć 
na wędrówkę pluskiew po ścianie, 
przylegającej do stołu, Orłowski 
wyszedł na przyzbę. Otulony w 
burkę gajowego, usiadł z zamknię­
tymi oczyma.

Gdy je otworzył — doznał olśnie­
nia.

Rzeka zamieniona w cud Brzozy 
po brzegach, jak biała mgła. Niebo 
skromne i granatowe. Dużo gwiazd. 
Blask tworzy drugą rzekę; na 
szczytach łóz i oczeretów zapala 
żywą subtelność. Symetrycznie

Ciąg dalszy na stronie 4-tej

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
Ujęli go pod ramiona, wyciągnęli z czółna, odwiązali 

przepaskę i zaprowadzili do sali posiedzeń.
Mistrz przewodniczący powstał i zapytał:
— Jak się kandydat sprawował?
— Nienagannie — brzmiała odpowiedź mistrza 

obrządków.
(Dam ja ci „nienagannie", że ci się babka rodzona 

przyśni...)
— Zatem poddajcie go trzeciej próbie — zagrzmiał 

głos przewodniczącego.
(Oni chcą ze mnie duszę wytrząść!... Co za nienasy­

cone bestie!...)
Zaciągnęli go do nowej izby. Ściany tu pomalowane 

były na kolor krwi. Dokoła stały kolumienki. Na ich 
wierzchołkach sterczały koźle łby — stylizowane de­
mony, sukkuby i inkuby.

Na środku pokoju — stół przykryty dywanem, zwi­
sającym do samego dołu. Na stole, na srebrnym pół­
misku, sterczała głowa. Piotr szeroko otworzył oczy. 
Poznał głowę młodego liii Gagarina, mistrza obrządków, 
który go przed chwilą oprowadzał. Głowa blada, jak 
u trupa, z zamkniętymi powiekami. Tuż przy karku 
owiązana mokrym, skrwawionym ręcznikiem.

— Oto głowa brata, straconego za wyjawienie na­
szych tajemnic! — ozna-nil ponuro brat odźwierny.

CHa, dobrze mu tak! Wyznał mi tajemnicę, że nie 

dają wódki. I oto zasłużona kara... Ale jak oni to urzą­
dzili?... Łeb ucięty równo i na półmisku wygląda zu­
pełnie jak głowa Holofernesa...)

Zbliżył się, pomacał. Głowa ani drgnęła. — Mój 
biedny Gagarin, niech ci półmisek lekki będzie... Aj, aj, 
aj, takie nieszczęście... Żebyś się był nie wygadał, nic by 
ci nie zrobili...

Zdawało mu się, że jedno oko odemknęło się lekko, 
robiąc perskie oko.

— Maładiec, Gagarin!—Piotr pociągnął głowę za nos.
Poczem wrócili do sali obrad. Wielki Mistrz recyto­

wał formułę przysięgi. Za nim Piotr powtarzał słowa 
roty:

— Ślubuję i przerzekam uroczyście strzec pilnie ta­
jemnic masońskich, a w przypadku ich wyjawienia 
pozwalam mieć sobie gardło przerżnięte, język z gardła 
wyrwany, serce i wnętrzności wyszarpane i do morskiej 
rzucone przepaści, ciało na popiół spalone i po wszyst­
kich czterech częściach od wiatru rozproszone...

Pierwszy dozorca przyniósł strój masoński. Przy po­
mocy braci Piotr nałożył fartuszek i wdział rękawiczki 
z koźlej skóry. Na głowę dano mu trójgraniasty ka­
pelusz.

Zajął miejsce za stołem, tuż obok Wielkiego Mistrza.
— Teraz, zanim się rozejdziemy, bracie wielebny, 

pouczyć cię wypadnie, jak można rozpoznać masona 
poza obrębem Loży. .

— Słucham.
Bvł już kaducznie zmęczony... Żeby choć kwasu da­

li, swołocze... A to każą tak o suchym pysku...
— Gdy siedzisz u stołu, nóż i widelec ułóż na- 

kształt węgielnicy, co mason spostrzegłszy, dorozumie 
się, że światło widziałeś. Gdy pijesz, rękę ze szklanką 
wprost trochę wyciągnij i ku piersiom przybliż tak, 
abyś anguł uformował-.

(Co to znaczy ten „anguł"? pojęcia nie miał, ale py­
tać nie chciał, aby mu za złe nie wzięli nieuctwa).

Wielki Mistrz nauczał dalej:
— Gdy noża używasz, trzymaj go prosto, trzonek 

na stole wsparłszy, i palec wyciągnięty połóż na końcu 
ostrza... Gdy ktoś cię tabaką częstuje, albo ty kogo, 
trzy razy puknij w tabakierkę, przy czym rękę i palce 
wyciągnij tak, aby wielki palec z drugim palcem węgiel- 
nicę wyrażał. Zażywając tabaki, trzy razy wyraźnie^ 
lecz nie głośno, w nozdrza ją pociągnij... Gdy chcesz 
nosa utrzeć, wyciągnij wprost ramię i chustkę, niby 
ją rozwijając, spuść ku ziemi tak, abyś węgielnicę wy­
raził...

(Starczy tej nauki na tydzień conajmniej. Trzeba bę­
dzie jegrów do pomocy...)

— Gdy się z kim witasz, uczyń linię horyzontalną 
kapeluszem. W górę go potem uniósłszy, zniż następnie 
ku ziemi, czyniąc linię perpendykularną, czyli pio­
nową...

(Perpendykularną, czyli pionową... Zapomnę, jak 
amen w pacierzu...)
'— Gdy nie masz sposobności wszystkich tych zna­

ków wyrazić, to stań prosto, nogi na kształt węgielnicy 
ułóż...

(Święci pańscy, ciągle ta węgielnica!... No, a jeżeli 
kto, dajmy na to, od urodzenia ma krzywe nogi, czyli 
na kształt węgielnicy... To co wtedy?...)

— ...i rękę przybliż do gardła.
(Do czyjego gardła? Swojego?...)
— „Dobry mularz, widząc te oznaki, nie można, 

aby do ciebie nie podszedł i po bratersku cię nie 
obłapił...

(No, no, no... do gardła... i obłapianie... to nie dla 
mnie. To się może kiepsko skończyć...)

(Ci^g dalszy nastąpi)
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ustawia iskry. Czyni to bez do­
tyku, jak się czyni sen.

— Tam na tym drugim brzegu, 
za rzeką, w gąszczu tkwi przecież 
mój szałas dziecinny — myśli Or­
łowski. Cegłą malowałem twarz 
i wydawałem wielki, wojenny o- 
krzyk Komanchów.

I choć w ustach wciąż pełno go­
ryczy i soli, krzyk ten wydaje się 
powracać. Orłowskiego przenika 
rzeka.

Młodość jest tuż. Nie wolno wąt­
pić, te to ona właśnie drąży w 
uparcie kryształowy chodnik, 
rym WYJDZIE ANNA...

W rocznicę zgonu wielkiego pisarza i filozofa

Lew Tołstoj
Bydgoszcz, v listopadzie 

dniu dzisiejszym upływa 36 łat

nim 
któ-

humanitarno-społeeznych, 
jaskrawym odbiciem pa- 
narodowego, w którego 
wychował się autor „So~

Beveridge, 
podróż po 

specjalne 
stwierdził,fałszywym wstydem. Tołstoj 

prawdziwym mistrzem w odtwarza­
niu tak obrazów, pulsujących życiem, 
jak i postaci ludzkich.

Polska i Jej sprawy nie były obce 
wielkiemu pisarzowi. Świadczy o tym 
już pierwsza notatka w jego dzienni­
ku z roku 1853. Z Polakami stykał 
się niejednokrotnie, czy to na uni_ 
wtersytecie czy w późniejszych la­
tach swego życia. Uchwycenie cha­
rakterystycznej właściwości ich po­
staci, świadczy o doskonałej znajo­
mości ras, różnic, obyczajów i sto­
sunków. O ile w początkowej j\go

jest

twórczości zaznacza się niezależność 
indywidualna od wszelkich ideologii 
i doktryn 
będących 
triotyzmu 
atmosferze
naty Kreutzerowskiej" to w dalszych 
jego dziełach widoczne jest całkowite 
przeobrażenie w jego światopoglą­
dzie. Wkracza on w każdą dzie­
dzinę życia, głosząc hasła wszech- 
miłośei i walki ze złem. Dowodzi, że 
tylko „realizacja prawa Bożego, pra 
wa miłości, przebaczenia" może spro­
wadzić wyzwolenie uciemiężonych 
narodów. W głoszeniu tych zasad 
przebija się wielka sympatia dla 
Polski, którą należało by uważać za 
pierwszą cegiełkę przyjaźni polsko- 
rosyjskiej.
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*
Beveridge o Niemcach

LONDYN (FA). Lord 
który odbył niedawno 
Niemczech, opublikował 
sprawozdanie, w którym
że jedyna droga, która winna być dla 
Niemiec raz na zawsze zamknięta, to 
droga do wojny. Inne drogi stać win­
ny im otworem.

W 
od pamiętnej daty zgonu wielkiego 
powleściopisarza i filozofa rosyj­
skiego, Lwa Tołstoja. Cofnijmy się 
do czasów najwcześniejszych, by 
przypomnieć sobie kilka szczegółów 
związanych z życiem genialnego pi­
sarza.

Autor wiecznie żywych dzid „Woj, 
na i pokój" i „Anna Karenina' uro­
dził się 9 września 1828 r. w Jasnej 
Polanie. Studiował na uniwersytecie 
w Kazaniu, gdzie zetknął się poraź 
pierwszy ze studentami — Polakami. 
Mając 23 lata znalazł się w szere­
gach armii naddunajskiej. Po 5-let- 
niej służbie rezygnuje z kariery woj­
skowej i żeni się z córką lekarza, by 
poświęcić się wyłącznie rodzinie i 
swej twórczości. Kształtują się w 
tym ezasie poglądy pisarza na życie. 
Powstają jego wielkie dzieła „Woj­
na i pokój", „Anna Karenina", da­
lej „Zmartwychwstanie", „Spo­
wiedź", „Za co" i wiele innych. 
Dziewiątego listopada 1910 r. powo­
dowany ciągłą różnicą poglądów ro­
dziny, opuszcza ją, by udać się do 
południowej Rosji. W drodze na ma. 
łej stacyjce Astapowio kończy swój 
nracowity żywot, jako 80 kilkuletni 
starzec.

Tołstoj, będąc gorącym zwolenni­
kiem zasad, głoszonych przez Rous­
seau, (odrzuca zdobycze cywilizacji 
— głosi powrót do natury) — jest 
w ciągłej pogoni za prawdą, nieskrę­
powany ani tradycją, ani pozą, ani 
frazesem. Wszystkie utwory wielkie­
go pisarza, począwszy od romansu 
historycznego „Wojna i pokój", a 
skończywszy na^utworze „Za co", 
cechuje dążenie do zrzucenia maski 
— do odkrycia nagiej prawdy. Ob­
serwator rzeczywistości, 
obiektyw! sta daje nam 
utworach analizę duszy

Dobrze jest w białowieskiej 
szczy brnąć pierwszą jesienią w 
miocie, gdzie lęgły się głuszce O 
świcie, tut po krzyku żołny, można 
usłyszeć szept leśnych myszy.

W tym królestwie Orlowski jest 
tylko epizodem. Ma w torbie dwa 
funty słoniny i dużo czarnego Chle­
ba Idzie sobie na „obchód" z ga­
jowym. iycie jest pełne prostoty. 
Jest to życie mocne, złożone z ele­
mentów dających się prawie objąć 
dłonią.

Błysną hn oczy, gdy w nozdrza 
uderza ostra woń i 
dziesiątków nóg porwą się odyńce 
i lochy.

CHovwki będzie tył. Wczoraj 
wyrzucił do rzeki naboje. Nurt 
przyjął je obojętnie. Liście w la­
sach opadają bez przerwy. Tworzą 
kurtynę. Jest to wyłączna egzo­
tyka. Bez lian i tygrysów. Dzieją 
się tu rzeczy ważne. Dotyczą one 
życia małego, popielatego mysi- 
królika i uszatej „pódżki“-sówki.

Orłowski niedługo odejdzie do 
miasta, Annę zamieni naprzykład 
Helena Będzie do niej mówić z an­
gielska „Helen" i kupować fiołki.

Ale sens przyszłego odejścia nie 
.oprze się już o dno serca Narosła 
tam bowiem nowa rzecz. Określę 
ją po prostu jako pogodę życia. 
Ktoś inny rzeki inaczej: „Narodzi­
ny serca".

Wie o tym coś również pogański Zwalcza fałsz, próżność, występuje 
głuszec, gdy śpiewa wiosną w pu- przeciwko brakowi uczucia natural- 
szczy pod niebem z ażuru..

pu—

w tupocie

Podziękowanie ZSRR
WARSZAWA (PAP-dr). Prezy­

dent Bierut otrzymał od przewodni­
czącego Rady Min. ZSRR Szwernika 
i od Generalissimusa Stalina depeszę 
z podziękowaniem za życzenia, złożo­
ne z okazji 29-ej rocznicy rewolucji 

I październikowej.
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List ze stolicy

Oficjalnych komunikatów tej czy 
innej instytucji z easady się nie 
czytuje, uważając wszystkie zawar­
te w nich uwagi, czy nawet prośby 
nie tyle za nieistotne, ile raczej za 
niestosowne! 
czaj, te ci, 
na sumieniu 
uwagami.

A jednak 
dziejstw irp kolejnictwa polskiego, 
które przecież jako jedno z pierw­
szych zdało egzamin sprawności, war 
to by baczniej przestudiować nie tyl­
ko obowiązujący rozkład jazdy, ale 
przyjąć do wiadomości uwagi i ape­
le dyrekcji PKP.

Minęły już dzięki Bogu bezpo­
wrotnie czasy jazdy pociągami ob­
wieszonymi podróżnymi, jazdy wa­
gonami bez okien, o zniszczonych 
ławkach 1 popsutych klamkach. Jak 
wynika ze statystyk warsztatów ko­
lejowych, uruchamiamy dzisiaj prze­
ciętnie 50 naprawionych wagonów 
miesięcznie, wycofując z obiegu 
zbyt zniszczony wojną tabor kole- 

nego, odruchowego, zastępowanego > j owy.

Mówi się też zazwy- 
którzy cokolwiek mają 
i tak się nie przejmują

korzystając z dobro-

realista, 
w swych 

człowieka.

Warszawa na gorąco
Kipiące życie — „Na Pragie" — „Balony", „Elki" 
i „Zetki‘* — Kanarkowe kapelusze z kogucimi piórkami 

Odbudową Żoliborza — Imigracja urzędów

niczym

Pomo- 
wydaty

Warszawa, w listopadzie
Gdy po trzech miesiącach znów 

wysiadłem na Targowej, ogarnął 
mnie jakiś znany, a przez nic nie 
zniszczony, kipiący życiem i tem­
peramentem gwar wielkiego mia­
sta. Nie pomogło sześć lat okupa­
cji, ani nawet taki kataklizm jak 
powstanie. Warszawiacy w 
się nie zmienili.

Po spokojnych miastach 
rza to tempo i ten pośpiech
mi się chwilami niczym nie wy­
tłumaczone.

Bo oto, ledwie upuszczono wago­
ny, a już rzucono się do wyjścia z 
takim rozmachem, jak gdyby wró­
ciły dawne czasy i Warszawa znów 
przeżywała godziny nalotów. Dla 
Wielu, za wolno widać posuwała 
się masa ludzi ku wyjściu, gdyż 
puścili się biegiem przez budujące 
się partie dworca, skacząc odważ­
nie po rusztowaniach i przemyka­
jąc się między jadącymi pociągami 
Wśród tych odważnych nie brak 
też było jaskrawo żółtych pończoch 
i tej samej barwy szalików l'« 
warszawianki podkreślają równo­
uprawnienie

Na placu dworcowym szeregi 
taksówek, dorożek, riksz i aut cię­
żarowych, których właściciele za­
chęcali podróżnych głośnym: ..na 
Pragie", ,,na Zioliborz"....

Z komunikacją w Warszawie jest 
jednak nadal ciężko Linie tram­
wajowe są przeraźliwie krótkie i 
dla przebycia drogi z jednego koń­
ca miasta na drugi, trzeba kilka 
razy przesiadać. Tramwaje zresztą 
nie wszędzie docierają. W tych bar­
dziej zniszczonych punktach, gdzie 
linie tramwajowe leżą jeszcze w 
gruzach, kursują autę ciężarowe i 
trolleybusy, w małej mierze zastę­
pujące zresztą poczciwe „balony",

niemodne już na Zachodzie, a jed­
nak o ileż wygodniejsze i co naj­
ważniejsze pojemniejsze od innych 
środków komunikacyjnych. Toteż 
każdy warszawiak o wiele większą 
sympatią obdarza tramwaje, niż 
wszelkie „Elki“ czy „Zetki“.

Dziwna jest jednak psychika 
mieszkańców stolicy. Tramwaj, ja­
ko coś dawnego, bliskiego i — że 
tak powiem — familijnego ,jest 
równocześnie darzony mniejszym 
szacunkiem niż inne środki loko­
mocji. Do niego nie stoi się w ko­
lejce, lecz przypuszcza szturm, w 
którym celują niewiasty. Do niego 
wchodzi się przednim i tylnym po­
mostem. Inny, bardziej elegancki 
jest stosunek do trolleybusów i aut, 
gdzie obowiązują kolejki, bez któ­
rych rzadko kto wsiada. Nawet ofi­
cerowie, nie wstydząc się, czekają 
na swą kolej. Dopiero, gdy auto juz 
rusza, wtedy mniej cierpliwi, głów­
nie młodzież śpiesząca do szkół, na 
własne ryzyko próbuje się docze­
pić. Kończy 
złamaniem 
czaszki.

Warszawa 
dając sobie wytrącić prymatu żad­
nemu miastu w Polsce Warszawa, 
mimo jakże ciężkich warunków 
mieszkaniowych, ściąga resztę po- 
rozpraszanych po kraju central.

I tak w tych tygodniach prze­
nosi się do stolicy z Krakowa dy­
rekcja Monopolu Zapałczanego. Już 
przygotowano kilka samochodów 
ciężarowych do przetransportowa­
nia pracowników wraz z ich rodzi­
nami i' meblami, a na Żoliborzu 
robotnicy pracują na trzy zmiany, 
odnawiając i remontując olbrzymie 
bloki mieszkaniowe dla pracowni­
ków PZUW, którego centrala pru­

na­

rt o-

się to jednak często 
nogi, lub pęknięciem

nadal kipi i wre, nie

nes! się jeszcze w tym miesiącu z 
Łodzi.

Ta imigracja urzędów do War­
szawy powoduje wzmożone tempo 
odbudowy mimo pierwszego śniegu, 
który spadł w niedzielę, przykry­
wając puszystym okryciem ruiny 
i zgliszcza miasta.

A ruin tych ciągle ubywa. Naj­
wspanialej odbudowuje się zresztą 
Żoliborz. Jeszcze niedawno nie by­
ło światła, gazu i wody, a dziś co 
parę dni białe plamy bloków świe­
żo oddanych do zamieszkania 
wskazują, że praca postępuje 
przód.

Równomiernie z odbudową 
mów posuwają się prace nad
montem kościoła. W 1938 r. pokryty 
dachem, przez lata wojny dzięki 
niewyczerpanym trudom probosz­
cza wykańczany, uległ w czasie po­
wstania znacznym uszkodzeniom, 
lecz dziś znów odremontowany, bę­
dzie w przyszłą niedzielę obchodził 
uroczystość poświęcenia sygnatur­
ki. Warszawiacy, dbając o swą du­
szę, nie zapominają i o ciele, a płeć 
piękna chce nadal dyktować ze sto­
licy modę całemu krajowi.

Kolor żółty jest nadal modny i 
nie lękają się go nawet jasne blon­
dynki, choć może nie nadzwyczaj­
nie im do twarzy w kanarkowym 
kapeluszu z piórkiem (wszystkie 
koguty chadzają koło Warszawy 
bez ogonów, które zdobią nakrycia 
głów płci pięknej), z takimiż ka­
narkowymi rękawiczkami, szali­
kiem i pończochami. Rzekomo z 
powodu tych ostatnich (wełniane 
i niciane wyparły na zimę zupełnie 
jedwabne), w przemyśle jedwabiu 
sztucznego wybuchł kryzys.

W jednej tylko dziedzinie modą 
warszawianki pozostały w tyle zs 
Zachodem. Mimo bowiem modnych 
w Paryżu dłuższych sukienek, się­
gających aż po łydki, w stolicy da­
lej świeci się ładnymi kolankami. 
Warszawa wychodzi widocznie z 
założenia, te Zachód jest bogatszy 
i w materiały i w mężczyzn. Nas 
na to nie stać. Grunt to oszczęd­
ność, a gdy się ma ładne nogi, to 
grzech je chować.

- g Subskrypcja PPOK i różne ak-
Pociągaml jeżdżą ludzie, którzy^cje na cele społeczne wykazały jednak 

muszą i d, którzy ciągle jeszcze^ to, źe niektórzy ludzie bardzo chęt- 
chcą cokolwiek gdziekolwiek z>'ro-^me i skrzętnie zapinają kieszeń, gdy 
bić bez wysiłku. A ponieważ tych^sjygz^ 0 konieczności jakichś świad- 
ostatnich jest jeszcze ciągle prze-^Mejj, Są to zresztą przeważnie tacy, 
wyższająca liczba, mimo wysokichó^tórym się materialnie najlepiej po- 
opłat, kolejnictwo cieszy się duźą^wodaj_
frekwencją. | świat pracy chce mieć gwarancje

I <ń ostatni, obładowani, wprost^— j tych gwarancyj wymaga Pol- 
objuczeni tobołami — są plagą niecka — że od obowiązku złożenia da- 
tylko kolejnictwa, ale 1 spokojni egnj(ny na rzecz Ziem Odzyskanych nikt 
jeżdżących pasażerów. |się nie uchyli.

Słuszne też są uwagi samej dyrek-^ Dla właścicieli prywatnych przed- 
cji PKP, która w apelu, skierowanym ^siębiorstw przemysłowych, handlo- 
do ogółu społeczeństwa pisze:^wych 1 rzemieślniczych wyznaczono 
„Przedsiębiorstwo PKP jest niewąt-^normy wpłat. Ale istnieje u nas wie- 
pliwie tą instytucją, z którą stykaj a ^lu ludzi nie posiadających konkret, 
się 1 korzystają z jej usług najszer-^nego warsztatu pracy ani ściśle ©kre­
sze masy społeczeństwa. W szero-Zślonego źródła dochodu. Z konieczno, 
ko zakrojonej akcji zmierzającej do^ści wymiar przypadającej na ten ele« 
usprawnienia polskiego kolejnictwa, ^ment daniny nie mógł być ściśle wy- 
istnieją dwa podstawowe zagadnie- ^znaczony.
nia umożliwiające ścisłą współpra-^ Winno więc być zadaniem upraw- 
cę społeczeństwa z odnośnymi czyn- ^nionych komisyj obywatelskich kon- 
nikami kolejowymi. Zagadnieniami Strofowanie prawdziwości danych o ich 
tymi są: a) kwestia wsiadania i wy-^stanie majątkowym. Jest to oczywi- 
siadania podróżnych, b) kwestia prze-^ścfo zadanie trudne i luki w ściąga- 
wożenia nadmiernej ilości bagażu wZnjqj ^pjat tej kategorii obywatei 
wagonach osobowych. Miejsca jest4gą nieuniknione, ale chodzi o to, by 
zawsze dosyć, trzeba tylko spokoUtych było jaik najmniej.
nie zająć się jego wyszukaniem, bezS wieniy) & najbardziej powołany 
wrzucania bagażu oknem i tłuczenia^ przeproWadzenia takich akcji, jak 
szyb przy tej okazji . ^ściąganie Daniny Narodowej, jest

Podobno istnieją przepisy, które^czynnik społeczny, że’ «n najbar-
regulują ilość bagażu ręcznego. Otóż^(}ziej będzie dbał o interes państwa, 
przepisy kolejowe postanawiają. że^Ale wiemy również, że ludzie uchy- 
każdy podróżny ma dla swego bagażu^]ający gję swych obowiązków o- 
ręcznego do dyspozycji tylko prze-Obywatelskich, różnych szukają możli- 
strzeń nad miejscem 1 pod miejscem, ^wości j środków. I niestety nieraz je 
które zajmuje. Natomiast do wago-^znajdują
nów oznaczonych specjalnym napi-js g^riat pracy nie pierwszy i zapewne 
sem „dla podróżnych z większym ba-^rje ostatni raz składa ofiarę dla 
gażem ręcznym' wolno zabrać bagaż,Spaństwa. Ale chce mieć pewność, że 
składający się nawet z kilku sztuk ^ofiarę tę złożą wszyscy, a zwłaszcza 
jednakże o wadze łącznej nie prze-gc^ którym to najłatwiej przyjdzie, 
wyższającej 50 kilo na osobę.

Widocznie przepisy istnieją po to.S ł? 1
aby je bagatelizować 1 skutkiem te’S w I I
go w wagonach osobowych 3O°/o pasa-i^
żerów nie może znaleźć miejsca, któ-S 'C/jSŁoC CE(wsatt PPS1 
re inni przeznaczyli dla swoich to-^ .f-f?
bołówl Do każdego pociągu przy-^Nie jesteśmy krwiożerczy, nie doma- 
czepiony jest specjalny wagon to'^gamy się wymordowania ani wygłou 
warowy, w którym na pewno zna> Rdzenia narodu niemieckiego, nie je- 
dzie się dosyć miejsca dla bagaż'. Sste§my hitlerowcami i obce nam są 
wszystkich jadących pociągiem pasa. metody postępowania. Lecz pra- 
żerów. ^wem naszym jest domagać się, by

Radykalnej zmianie uległaby ta ka-^traktat pokojowy z Niemcami był 
tastrofalna sytuacja, gdyby PKP bar-^rękojmią, że po raz trzeci agresja 
dziej energicznie przystąpiła do^niemiecka się nie powtórzy, i dlatego 
załatwienia sprawy. Poszanowaniegchcemy być obecni przy układaniu 
obowiązujących przepisów, popartowego traktatu. Nie domagamy się 
grzywnami za niedozwolony pizswózgzamknięcia wszystkich Niemców w 
nadmiernej ilości bagażu — na pew ^jednym wielkim obozie koncentracyj- 
no przestałoby wówczas być fikcją, ^nym — jak oni by to zrobili w razie

Trudno się więc dziwić PKP. które ^zwycięstwa — lecz wolno nam, pra- 
dochodząc do smutnego wniosku poda-^wem i obowiązkiem naszym jest do­
ją, że: „Brak poszanowania dla mie-^magać się takiego ukształtowania 
nia, które stanowi przecież ogólne ^warunków traktatu pokojowego z 
dobro wszystkich obywateli, brak ^Niemcami, by nastąpiła prawdziwa 
zrozumienia dla ogromu pracy i wkła-^edukacja narodu niemieckiego, by 
dów, jakich potrzeba przy naprawie^wytępione zostały wszystkie ślady 
i oszkleniu wciąż jeszcze niewystar ^hitleryzmu, by zamknięte zostały 
czającej ilości wagonów osobowych^drogi do odrodzenia hitleryzmu.
— nakazują energicznie zwalczać^ Wiemy, że przedstawiciele Związku 
zwyczaje dotychczas przyjęte i to^Radzieckiego na posiedzeniach Wiel- 
nie tylko przez władze kolejowe, lecz^kiej Czwórki są dobrymi adwokata- 
również przez całe społeczeństwo." ^mj sprawy naszych granic zacho-

Gdy dochodzimy więc do przekona-|dnich. Chcemy jednak sami być obca, 
nia, że nie odnoszą skutku apele, na-^ni przy rozważaniu tej sprawy, by 
leży słowa poprzeć czynem — w tym j wy kazać i udowodnić, że nie jest to 
wypadku bezwględnym stosowaniem^temat do dyskusji, że nie są tu mo- 
sankcji karnych, — a skutek nie bę-^żliwe jakiekolwiek zmiany lub korek- 
dzie kazał wcale długo na siebie^tywy, że uchwały poczdamsk są 0- 
czekaól ostateczne i nieodwracalne, nie u-

tx). ^stąpimy znad Odry i Nysy.

i



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

19 oig. zagranicznych Jak to było na pierwszej konferencji pokojowej w Paryżu?
dobroczynnych w Polsce
WARSZAWA (PAP-dr). W War- 

Bzawie odbyło się zebranie delegatów 
19 zagranicznych organizacyj chary­
tatywnych działających na terenie 
Polski. Przewodniczącym Komitetu 
Koordynacyjnego tych instytucji na 
rok następny został wybrany pono 
wnie sekretarz wykonawczy Rady Po­
lonii Amerykańskiej, działający w 
Polsce z ramienia tej organizacji, p. 
Henryk Osiński.

lwu® i iilnń f mii
K

Inne niż stanowisko Francji na 
konferencji paryskiej było stanowi­
sko Anglii, reprezentowanej w 
chwili zawarcia zawieszenia broni 
przez Lloyd Georgea. Angielski mąż 
stanu mógł również przemawiać w

i Anglia z zimną krwią poświęca interesy sojuszników | 
I Eg0™1 narodowy i zachłanność brytyjska |

List z Krakowa

Wj Mi mń
Praca prof. Rudnickiego daje owoce...

KRAKÓW, w listopadzie. większa, te w akcie fundacyjnym
Każdy, kto zwiedzał przed wojną 

Lwów, nie mógł pominąć gmachu 
pray ul. Ossolińskich 3.

W gmachu tym umieściła gmina 
m. Lwowa bardzo cenne zbiory Bole* 
sława Orzeehowicza, stanowiące — 
w łańcuchu muzeów nr Lwowa —• 
ogniwo o wielkich wartościach bisto* 
rycznych 1 artystycznych.

O rozmiarach wspomnianych zbio* 
rów świadczy fakt, że na ich pomie­
szczenie użyto trzynaście sal i klatkę 
•chodową w odrębnym budynku, na 
ten cel przeznaczonym.

Katalog zbiorów Bolesława Orae* 
chowicza wykazuje prawie pięć tysię­
cy pozycyj, dokładnie: 4.965 różnych 
przedmiotów: ■ zakresu sztuki poi* 
sklej 1 obcej, wyrobów artystycznych, 
numizmatyki itd.

Trudno w krótkiej notatce kroni* 
karskiej wdawać się w szczegóły, ale 
— dla zobrazowania bogactwa tych 
zbiorów — wymienimy choćby nier 
które tylko, ważniejsze pozycje

I tak: sama zbrojownia, będąca 
poważną częścią składową fundacji 
Bolesława Orzeehowicza. obejmuje po­
nad pół tyeiąca (564) sztuk rozmaitej 
zbroił, broni itp.

Dział sztuki polskiej 1 obcej repre­
zentowany jest w Mężnych obrazach, 
rysunkach, miniaturach i rzeźbach. 
Spośród obrazów należy wymienić 
choćby: czterdzieści cztery kartony 
Jana Matejki, przedstawiające „Poczet 
książąt i królów polskich", cykl Ju­
liusza Kossaka pt. „Pieśń Legionów", 
obrazy takich artystów jak Józef 
Pitschman, Leopold Loffler, Artur 
Grottger, Zygmunt Sldorowicz, Leo­
pold Horowitz itd.

Szczegółowy i bardzo staranny opis 
zbiorów Bolesława Orzeehowicza pt. 
^Zbiory Bolesława Orzeehowicza" 
(Lwów 1922) wydal doc. dr Karol Ba* 
decki, ostatni przedwojenny dyrektor 
muzeów i archiwów gminy m. Lwowa.

*
Wobec rewindykacji zbiorów Osso­

lineum 1 Panoramy Racławickiej spra­
wa przewiezienia ze Lwowa zbiorów 
Bolesława Orzeehowicza staje się

zbiorów znajduje się osobliwa klau­
zula, bardzo charakterystyczna w sen­
sie pewnego rodzaju proroctwa histo­
rycznego sui generis. Fundator — na 
lat dwadzieścia przed wybuchem o- 
statniej wojny — zastrzega sobie 
prawo przeznaczenia zbiorów na wy­
padek, gdyby Lwów znalazł się poza 
granicami Rzeczypospolitej, W razie 
zaistnienia tego wypadku zbiory sta­
ją się własnością gminy m. Krakowa.

W związku x tym należy jak naj­
rychlej przystąpić do wszczęcia sta­
rań w sprawie rewindykacji i prze­
wiezienia cennych zbiorów, B. Orze- 
chowicza do Krakowa, będącego ich 
prawnym właścicielem — w chwili 
obecnej.

W ostatnich dniach kolportowana 
w Krakowie wiadomość, że część zbio­
rów Bolesława Orzeehowicza została 
Już przewieziona ze Lwowa, wymie­
niano nawet m. ta- kartony Matejki.

Aie nie umiano mi bliżej podać 
szczegółowych dnfbrmacyj: kiedy i do­
kąd je przewieziono.

Kiedy zwróciłem «ę do Dyrekcji 
Muzeum Narodowego w Krakowie, 
oświadczono mi, że ani Dyrekcji Mu­
zeum, ani Dyrekcji Zbiorów na Wa­
welu nic niewiadomo o powrocie ja­
kiejś partii wymienionych zbiorów.

Byłoby bardzo pożądane, by Wy­
dział Rewindykacyjny w Minister 
stwie Kultury i Sztuki zainteresował 
się rychło tą sprawą i opublikował 
w prasie wyniki swych starań. Wy­
dział wspomniany jest w posiadaniu 
bardzo cennego elaboratu w sprawie 
rewindykacji tych (i innych) zbiorów 
lwowskich, opracowanego przez doc. 
Dra Karola Sądeckiego i przesłanego 
przeszło rok temu (w październiku) 
ub. r.) do Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

Sprawa ta obchodzi przede wszyst­
kim Kraków, aie leży niewątpliwie ca­
łemu kulturalnemu społeczeństwu 
polskiemu na sercu- I dlatego liczy­
my na zainteresowanie się nią wszę­
dzie.

Ks. Henryk Weryńskl

imieniu narodu angielskiego, gdyż »er 
raz po podpisaniu rozejmu w Anglii 
zarządzono wybory, które przyniosły 
mu zdecydowane zwycięstwo. Zwo­
lennicy Lloyd George a uzyskali przy 
wyborach 70% mandatów. Jednak 
premier angielski, który w ostatnich 
lataah wojny dzielnie sekundował 
Francuzom, a wobec Niemców zajmo­
wał stanowisko nieprzejednane, zmie­
nił wkrótce swą polityką. Zmiana ta 
była niewątpliwie zgodna z tradycja­
mi polityki angielskiej, która zawsZe 
zwrócona była przeciw czynnikom 
najsilniejszym na kontynencie euro­
pejskim. Francji zależało na wykre-

hienie Austrii 1 Turcji, rząd włoski 
umiał zająć stanowisko tak bezwzglę* 
dne, jak Clemenceau wobec Niemiec.

Ponieważ Stany Zjednoczone swym 
wmieszaniem się do wojny w naj- 
ważniejszej chwili zadecydowały o 
zwycięstwie, na pierwszy plan wysu­
nęła się osoba prezydenta Wilsona. 
Wbrew tradycjom amerykańskim, nie 
zezwalającym na opuszczenie przez 
prezydenta terytorium Ameryki pod* 
czas urzędowania, w połowie grudnia. 
Wilson przybył do Paryża, radośni* 
witany, jako zbawca ludzkości, salwa* 
mi armatnimi i biciem w dzwony Był 
to wówczas najpopularniejszy cziar 
wiek w Europie. Wszyscy pokładali 
w nim wielkie nadzieje, nie wyłą­
czając zwyciężonych, którzy sądzili, 
że niejeden z 14 punktów, opartych 
na podstawie demokratycznej zasady

Lloyd George sądził, że nadszedł czas, 
aby rię przeciwstawić zachłanności 
„starego tygrysa". Osłabienie do­
mniemanych sojuszników Francji le­
żało oczywiście również w planach 
stającego na czele rządu w Anglii 
Walijczyka, który nie przebierał w 
środkach, gdy raz obrał drogę po­
stępowania, i jasno zdążał do celu.

Din Włoch sprawa zniszczenia Nie- samookreślenia narodów, da się wy­
mieć, z którymi nie graniczyły i nie zyskać na ich korzyść przeciw zbyt 
miały graniczyć, grała rolę drugo* bezwzględnym postulatom 
rzędną. Za to, jeśli chodziło o osła*ceau i narodu francuskiego.

Clemen*

bardzo aktualną.
Aktualność tej sprawy jest tym

Profifrar ogólnopolski
w dn. 21 listopada 46 r. (czwartek)
6.00 Sygn. czasu. 6,05 Dzień, por. 

6.30 Konc. Orkiestry Wojsk, pod dyr 
J. Woynowskiego. 7.15 Streszczenie 
najw. wiad. dzień, porań. 7.40 Mu­
zyka por. 12.40 Aud. dla szkól 13.00 
Konc. dla szkół. 15.00 „Na stepie 
afrykańskim" pogad. dla dzieci star­
szych dra J. Żabińskiego. 15.26 Aud. 
„Wspomnienia z sali konc." w opr 
prof. Fr. Łukasiewicza. 16.05 Dzień, 
popoł. 16.30 Aud. literacka pt. „Ber­
nard Shaw w opr. M. Mieliny 17.00 
Audycja dla młodzieży. 117.25 Mozai­
ka melodii ludowych. 18.30 Nauka 
przy głośniku. 19 00 Audycja dla 
wsi 1S.15 Glier: Kwartet smyczk w 
wyk Kwartetu PR. 19.40 Piosenki w 
wyk J. Godlewskiej. 20.01 Dzień, 
wiecz. 20.25 Konc. symf 21 00 Słu­
chowisko pt. Ostatni lot Janki, pió­
ra Pawlikowskiego 21.25 Nasze pie­
śni. 21.45 Lalka, Boi. Prusa 22.00 
Aud. rozrywk. Pokrzywy nad Brdą.

■22.15 Konc Ork. Tan PR pod dyr. J 
Cajmera 23.00 Ost wiad dzień 
wiecz. 23 30 Muz. powabna. 23.55 
fitresz.cz- w-ażn. wiad. dzień., hymn.

ślenłu Niemiec z szeregu wielkich 
mocarstw, aby raz na zawsze pozbyć 
się obawy ze strony zbrojącego się od 
stóp do głowy j zachłannego sąsia­
da. Anglia po zawarciu rozejmu uzy­
skała wszystko, na czym jej należa­
ło. Niemiecka flota wojenna znajdo­
wała się w rękach angielskich, a o- 
krętów handlowych mogła Anglia 
wziąć tyle, ile uważała za stosowne. 
Niemieckie kolonie w Afryce j Po­
linezji znajdowały się w rękach An­
glii, która miała prawo przypuszczać, 
że prw ostatecznym podziale łupów 
niemal wszystkie kolonie, z wyjąt­
kiem może Togo i Kamerunu, jej 
przypadną w udziale- Palestyny i 
Mezopotamii, obsadzonych na jesieni 
1918 r. przez wojska angielskie, a 
wchodzących przed wojną w sferę 
wpływów niemieckich, Anglia posta­
nowiła z rąk nie wypuszczać. Sądzo­
no poza tym w kołach angielskich, że 
przegrana wojna zadała życiu gospo­
darczemu Niemiec tak aiężkie ciosy, 
że przez długi czas Anglia nie bę­
dzie się potrzebowała obawiać ich 
konkurencji.

Główna uwaga Anglii była teraz 
zwrócona na dawne posiadłości turec­
kie. Dotychczas Niemcy, uzależnia­
jąc od siebie sułtana i uzyskując od 
niego zgodę na budowę kolei do Bag­
dadu, stały na przeszkodzie planom 
angielskim. Teraz Niemcy nie mogły 
ani przeszkodzić rozbiorowi Turcji 
ani współzawodniczyć z Anglią na 
rynkach Azji Mniejszej i Mezopota­
mii, skoro nawet droga do Konstan­
tynopola była dla Niemiec zamknięta. 
Zniemczenie Niemiec nie leżało w in­
teresie Anglii, a mogło wyjść tylko 
na korzyść Francji, która wyrosłaby na 
pierwszorzędną potęgę na lądzie eu­
ropejskim i dążyłaby do przewagi go­
spodarczej. Anglia zawsze występo­
wała przeciw silnym czynnikom eu­
ropejskim i teraz nie miała zamiaru 
sprzeniewierzyć się tej tradycji- Okres 
braterstwa broni już się skończył. 
To. co można było osiągnąć wspólnie 
z Francją, zostało już osiągnięte.

O lot
Bydgoszcz, w listopadzie

Procesów o dzieciobójstwo jest 
obecnie znacznie mniej, aniżeli przed 
wojną. Liczba urodzeń dzieci nieślub. 
nych waha się jednak w tych samych 
granicach, chociaż zdawałoby się, że 
raczej podnieść się powinna. I mimo, 
że wojna, która przeszła przez nasz 
kraj z równym nasileniem swych od­
rębnych praw — winna raczej ludzi 
nauczyć bardziej rozumnego patrze­
nia na świat i życie — jedno pozo­
stało bez zmian — nieprzychylne i 
lekceważące traktowanie matek i 
dzieci nieślubnych.

Podłożem każdej zbrodni popełnio­
nych przez taką matkę na swym 
dziecku było zawsze bezwzględne i 
negatywne ustosunkowanie się do 
matki całego społeczeństwa, nie wy­
łączając własnej rodziny. Nie mając 
dokąd pójść w ostatnich tygodniach 
ciąży, zazwyczaj pozbawiona własne­
go kąta, bez nadziei otrzymania 
skądkolwiek pomocy finansowej po­
woli popada taka dziewczyna w co­
raz większą depresję i wreszcie do­
chodzi do przekonania, że pozostaje 
tylko jedno wyjście — pozbycie się 
dziecka, będącego powodem wszyst­
kich nieszczęść.

Przykazanie miłości bliźniego ja­
koś nie może do teraz znaleźć zasto­
sowania w praktyce wobec dziecka 
nieślubnego. Do roku 1939 przytułek 
dla takich matek nazywano po pro­
stu domem upadłych dziewcząt!

A kiedy mocą wyroku sądowego 
skazywano dziewczynę na karę kilku 
letniego więzienia, żądna sensacji 
publiczność sądowa, potępiając w 
czambuł „wyrodną matkę", serdecz­
nie nagle zaczyna żałować niewinnej 
istotki, która padła ofiarą własnej 
matki.

Nikomu wówczas nie przychodzi 
na myśl skorygować swoje dotych­
czasowe ustosunkowanie się do mat-

dzieci
ki. I jeszcze jedno: przecież każdo 
dziecko ma ojca. I ten jest tak sa­
mo moralnym sprawcą śmierci nią. 
mowlęcia. Nikt nie wini mężczyzny, 
nikt go publicznie nie oskarża. Że 
dziewczyna zostaje matką, nie jest 
to bynajmniej dowodem jej niemo, 
rałnego prowadzenia się. Bardzo czę­
sto tylko fatalny zbieg okoliczności, 
nadużycie zaufania i brak wzajem­
nej szczerości dwojga osób do siebie 
jest powodem rozłamu między dwój, 
giern młodych ludzi, którzy winni 
dać dziecku to wszystko — do czego 
każda istotka ma bezwzględne pra­
wd.

Jeśli się jednak tak okoliczności 
złożą, że ciężar wychowania dziecka 
spocząć musi wyłącznie na barkach 
matki — wówczas społeczeństwo nie 
ma prawa krytyki, osądzania czy 
potępiania. Dziecko jest temu nie­
winne i dziecko musi znaleźć nale­
żytą opiekę. Wszystko jedno jakiego 
jest ono pochodzenia, jest dzieckiem 
narodu wyniszczonego wojną, naro­
du, który przecież ciągle głosi, że do. 
cenią wartość jednostki i potrafi o 
nią się uczciwie zatroszczyć.

Onegdaj prasa doniosła, że w Ło­
dzi — wprawdzie jeszcze w bardzo 
szczupłych ramach — powstał Dam 
Matki i Dziecka, w którym znajdują 
schronienie kobiety opuszczone czy 
porzucone, spodziewające się dziecka. 
Gdyby tego rodzaju domy powsta­
wały we wszystkich miastach — na 
pewno zniknęłyby z wokandy sądo­
wej sprawy o dokonywanie niedo­
zwolonych zabiegów czy morderstwo 
niemowląt.

Bez potrzeby gloryfikacji należy 
obiektywnie stwierdzić, że od sposobu 
podchodzenia społeczeństwa do spraw 
matki i dziecka nieślubnego — za­
leży życie tych naprawdę dotąd nie­
szczęśliwych istot. K.

■■ii

Mały felieton

Uśmiech telefcma
Bydgoszcz, w listopadzie

Na skutek nawału prac w różnych 
konferencjach międzynarodowych, 
komisjach i podkomisjach, nie udało 
się niestety dotąd ustalić, czy tele­
fonowanie należy do przyjemności, 
ozy też bolączek i utrapień naszego 
doczesnego żywota. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że telefon może 
być instytucją bardzo wesołą. Zdarza 
się to najczęściej wówczas kiedy 
.dzwoniący" jest za wygodny na to, 
aby się upewnić z kim ma przyjem­
ność i czy jest dobrze połączony.

Otóż taką miłą przygodę telefo­
niczną miał niedawno mój przyjaciel 
Leon X z osobnikiem tego samego 
imienia

Po zgłoszeniu się i sakramental­
nym .hallo' zmuszony był wysłuchać 
dziwnie zawiłej i skomplikowanej 
historii o jakichś pieniądzach, po­
życzce itd., przy czym głos w tele­
fonie absolutnie nie pozwolił rau 
dojść do słowa.

Korzystając wreszcie z jakiejś 
krótkiej przerwy przyjaciel mój zdo­
łał wykrztusić: ... ależ kto mówi?"

— Leon bądź zdrowi

— Phi, eo za licho — myśli przy­
jaciel — widać, że jakiś znajomy, 
kiedy zna moje imię. Ale kto? 
Więc znów rzuca do słuchawki:

— Dobrze, ale kto mówi?
— Leon bądź zdrów
Zabawa ta trwała jeszcze kilka 

minut, aż wreszcie wyjaśniło się, 
że tajemniczy osobnik poprostu na­
zywa się istotnie... Leon Bądźzdrów 
(autentyczne). Cóż. wypadki chodzą 
po ludziach, więc znalazł się i taki 
dziwoląg wśród nazwisk, tylko, że 
mój przyjaciel nigdy o nim nie sły­
szał

No, tyle o przyjacielu, a teraz 
coś z własnego doświadczenia Wła­
śnie przed chwilą — w przystępie wiel­
kiej gorliwości — odebrałem za ko­
leżankę telefon redakcyjny.

— Hallo!
Głos w telefonie: Macie ser to­

piony?
— Topiony ser? — Zatkało mnie, 

bo skąd ja w redakcji wezmę mu 
topiony ser Wątpię też, czy ktoś 
z kolegów ma chleb z topionym se- 
xsbh, boć to daoś nie piątek.

— Czego się Pani dziwi, przecież 
pytam wyraźnie! — Gos staje się już 
opryskliwy, co mnie z kolei zaczyna 
bawić. Zdobywam się więc na naj­
słodszy z głosów.

— Proszę Pana, jest tylko gazeta, 
w którą możnaby ser zawinąć.

— Jaka znów gazeta, do licha? 
Co mi Pani opowiada o gazecie, 
kiedy mi ser potrzebny!

— Kiedy zapewniam Pana, że 
mamy tylko gazetę, — (szkoda by­
ło mu nawet tłumaczyć, że poza 
tym — jak w każdej redakcji jest 
klej, ołówek i nożyczki) — bo to 
redakcja .IKP', a na przyszłość ra­
dzę Panu się upewnić, z kim Pan 
chce mówić, bo tarcza telefonu czę­
sto zawodzi.

Odpowiedzią było tylko .cho:;:' 
Reszta słów razem z topionym se­
rem utkwiła mu najwidoczniej w 
.gardle, bo słychać było tylko trzask 
rzuconej z pasją słuchawki.

Znaną jest poza tym rzeczą, że 
telefon jest dobrym swatem. Wy­
starczy włączyć się na międzymia­
stową .00' Po kilku beznadziejnych 
.hallo-waniach' (odróżnić od hajlo- 
wania) przekonujemy się, że na 
linii jest już kolejka oczekujących 
Jeśli jest ich trójka, no to jesteś 
tym czwartym. Dla skrócenia czasu 
gotowy więc brjsH telefoniczny i

ogólna ożywiona rozmowa ludzi* kaj“ 
zupełniej się nie znających.

— Cóż za miły głosik... Jeśli Pa­
ni jest równie miła, jak miły jest, 
głos...

Tak mniej więcej zaczynają się 
te rozmowy i już, już masz umówić 
się na pierwsze spotkanie, kiedy sie­
lankę telefoniczną przerywa między­
miastowa. która w międzyczasie 
załatwiła wreszcie poprzedniego 
klienta sieci telefonicznej.

*
Nikt inny, a właśnie telefon 

przerwał mi w tej chwili pisanie 
felietonu. Słyszę właśnie, jak kole­
żanka mówi: — No, proszę pana, 
ale nie chciałabym dostać parasolką 
od żony Ktoś najwidoczniej propo­
nuje spotkanie 1 zainteresowana 
słucham z nią razem. Tymczasem 
głos w telefonie odzywa się ponow­
nie

— To Pani mnie zna?
— Panie, całe miasto wie, że ma 

Pan zazdrosną żonę. I napewno ma 
Pan jeszcze psa i kanarka — mówi 
rozbawiona koleżanka.

— Skąd Pani to wszystko wie?
Okazuje się więc, że mimo braku 

telewizji można być czasem jasno­
widzem. gdy zdawałoby się bez­
duszny i często tak niesłusznie 
przeklinany telefon nabjerze rumień­
ców życia i humoru. Szelma
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INOWROCŁAW
Pododdział IKP w Inowrocławiu 

ul. Król. Jadwigi 28. tel. 16-12
Pododdział IKP Inowrocław, 

Król.

Pod 
14-16.

Jadwigi 28, teł. 16-12.
DYŻURY APTEK 

Lwem, Król. Jadwigi 28,

ul

tel.

2181
1618 

podstawie 
25 4. 46

przemysłowych

20. 12. 
kontroli

i rze- 
ostrzega

W trosce o wychowanie młodzieży
Spółdzielczej

przedstawiciele władz 
Związku Rewizyjnego 

RP. Zw Gospodarczego 
.Społem” i Banku Go- 
Spółdzielczego.
przewodniczył inspektor 
Leja, który w swoim 

wstępnym podniósł 
spółdzielni w życiu

szkolnego wygłosił przedstawiciel 
Okręgu Z w Rewizyjnego p. Mod­
rzewski, a referat nt. „Jak organj- 

<>wać spółdzielnię uczniowską" p-
Wielgus
dzielni 
"eraty

spółdzielnię uczniowską" 
powiatowy instruktor spół 

uczniowskich. Następne re­
nt współpracy spółdzielni

uczniowskich z księgarnią spółdziel­
czą oraz księgowości spółdzielni ucz­
niowskich wygłosili p. Borek i wi­
zytator Kuratorium p. Szostak.

Ożywiona dyskusja nad referatami 
oraz poruszenie wielu ważnych za­
gadnień. związanych z aktualną pra­
cą na szkolnym odcinku spółdziel­
czym. wykazały celowość organizo- 
...... podobnych konferencji, w 

f'asie których wytycz^ się kierunek 
dalszej pracy.

Niemiec - zaboje niemowlęcia

TORUŃ (i). W Toruniu odbyła 
się konferencja opiekunów spółdziel 
ni uczniowskich z terenu miasta i 
powiatu W konferencji poza ople 
kunami spółdzielni uczniowskich u- 
czestnjczyli 
szkolnych. 
Spółdzielni 
Spółdzielni 
spodarstwa

Obradom 
szkolny p.
przemówieniu 
wagę istnienia 
szkoły i podkreślił, że prócz wdra­
żania młodzieży do prac na odcin­
ku gospodarczym, spółdzielnia speł­
nia wielkie zadanie wychowawcze, 
ucząc zbiorowego współdziałania-

Referat na temat wewnętrznej 
budowy spóldw-Jezego samorządu

zawiśnie na szubienicy
TEATRY ŚWIETLNE

Słońce: 15-letni kapitan, Bałtyk: 
Zwariowane lotnisko.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Mil Obyw.
Straż Poż. i Pog.
(a) Ogłoszenie, Na 

mego zarządzenia z dnia
r. o weryfikacji uprawnień przemy­
słowych i rzemieślniczych przystępu­
je Zarząd Miejski z dniem 
46 r. do przeprowadzenia 
uprawnień
miedniczych Równocześnie 
się, że warsztaty rzemieśln cze oraz 
zakłady przemysłowe, które po wy­
znaczonym terminie nie będą w po­
siadaniu karty rzemieślniczej wzgl. 
potwierdzenia zgłoszenia ulegną na 
podstawie §§ 7 144 i 147 rozporzą­
dzenia Prezydenta RP z dnia 7. 6. 
1927 r. o prawie przemysłowym 
(Dz. U. R. P. Nr 3653 poz. 468) 
likwidacji Inowrocław, dnia 18 li­
stopada 1946 r. Prezydent miasta 
(—) Adamowicz.

(hj) Skandaliczne zachowanie się 
młodzieży w teatrze. Już kilkakrot i 
nie donosiliśmy o tym, że młodzież! 
zachowuje się niewłaściwie w miej­
scach publicznych, a szczególnie w 
czasie przedstawień i akademii w 

i Teatrze Miejskim. W ub. niedzielę 
: dzieci przedszkola par. św. Mikoła- 
; ja, urządziły występ. Wejście na 
i salę było za dobrowolnymi datkami 
; co było przyczyną, że do teatru zja­
wiła się młodzież szkolna bez opie- 

; ki. Chłopcy pozajmowali miejsca a 
rodzice z małymi dziećmi musieli 
stać. W czasie przedstawienia mło­
dzież przeszkadzała wykonawcom o- 
krzykami i gwizdaniem. Upomnienia 
i prośby starszych nie pomagały.

j Rozwydrzenie młodzieży nie ma gra­
nic. Zarząd Miejski winien w przy­
szłości zakazać urządzania imprez 

i za dobrowolnymi datkami, przez co 
i uchroni się salę teatru przed zde- 
i wastowaniem jej przez .dziką" mło- 
: dzież.

(hj) Występ dzieci z przedszkola- 
i Dnia 17. 11. br. odbyło się przed- 
: stawienie dzieci z przedszkola par. 
i św. Mikołaja, na którym to młodzi 
.artyści" zademonstrowali piękne 

działu w napadach bandy, wykrada- = tańce krasnoludków, tańce górali i 
jącej w Anglii biżuterię i futra, Mi- = wiele innych miłych bajek Wyko- 
litary Police zatrzymała do swej dy-| nawców nie peszyło niesforne zacho- 
sno-ucn = wanie się starszej młodzieży. Dzie-

• ci wywiązały się ze swego zadania 
bardzo dobrze.

(hj) W miejscowym Urzędzie Sta­
nu Cywilnego zanotowano w ciągu 
października br. 80 urodzeń, 51 

_ , . , , = ślubów, 62 zgony.^munscy znspektorzy służby zdro.=
wrn t higzeny w czasze przeprawa-j Kujawski organizuje kon-
dzone3 znspekejt wykryh w prowincp^  ̂ w konanie modeli samol(^
Arges 45 trędowatych którzy me zda. = tów rtfcukcyjriych ; latających. Każ- 
jąc sobie sprawy ze strasznej t zara-1 dy uczestnik konkursu może wyko- 
złiwej choroby, stykali się nie tylko = na- j ^głosić dowolną ilość modeli w 
z najbliższą rodziną ale i z ludnością | kategoriach: A — modele redukcyj- 
okoliczną. Władze lekarskie wydały = ne samolotów motorowych, B — 
zarządzenia, aby dotkniętych tą stra. | modeIe redukcyjne szybowców, C — 
szną chorobą bezzwłocznie przewie-1 dowolne modele latające szybowców. 
ziono do azylu dla trędowatych w = Uczestników konkursu dzieli się na 
Chitilesti. = trzy grupy: I grupa — do lat 14,

II grupa — od 14—19 lat, III gru­
pa — od 19—50 lat i wyżej.

Uczestnicy konkursu wypełnić po­
winni specj. zgłoszenie, które nale­
ży oddać w sekretariacie Aeroklubu 
Kujawskiego. Inowrocław, ul Pa- 
koska (vis a vis Domu Kuracyjne­
go) do dnia 6 grudnia 1946 r. Dnia 
10 12 specjalna komisja sędziow­
ska dokona przeglądu i ustali kolej­
ność nagród. W dniu 15 grudnia na­
stąpi uroczyste rozdanie nagród i 
otwarcie wystawy wszystkich mode­
li zgłoszonych do konkursu Aero­
klub Kujawski zastrzega sobie 
nierwszeństwo nabveia modeli za 
wynagrodzeniem Wszelkich wyja­
śnień co do udziału w konkursie iak 
również 
udziela 
niczego 

i działki 
1 Aeroklubie Kujawskim.

Przez całe sześć lat okupacji gdzie­
kolwiek Niemcy weszli, wszędzie ra­
bowali cenne zabytki przeszłości, zdo­
bycze naukowe i eksponaty podróżni­
cze, aby wzbogacić zbiory niemieckie. 
Ogołocili ogrody zoologiczne w Ho­
landii, Belgii, Francji. Oto jeden ze 
zrabowanych okazów kameleon gór­
ski z Kamerunu, posiadający dwa 
rożki na pyszczku i wysoki grzebień 

na grzbiecie.iiiiiiiiimiiiinnnłiimiiHiHi 

Ciekawostki ze świata
W tym roku kino obchodzi swoją 

setną rocznicę istnienia. Człowiek, 
który pierwszy wpadł na pomysł u- 
mieszczania obrazów na ruchomej ta­
śmie celuloidowej i który ochrzcił 
swój aparat kinetoskopem, nazywał 
się Chison. Kinetoskop opierał się na 
zasadzie latami magicznej, która 
również obchodzi w tym roku 300-tą 
rocznicę swego istnienia, gdyż w r. 
1616 Kircher po raz pierwszy opisał 
działalność aparatu projekcyjnego.

Na polecenie Scotland Yardu ame. 
rykańska Military Police aresztowała 
w Southampton 15 Amerykanów, po­
dejrzanych o dezercję. Odstawiono 
ięji do Paryża, gdzie zostali poddani 
przesłuchom. Trzech z nich, na któ­
rych ciąży podejrzenie o branie u-

Najmłodszą babką Francji jest p. 
Magdalena Gairorard z Bandol pod 
Toulonem. Liczy ona dopiero 80 lat.

Niedzielna gazeta londyńska „News 
of the World" osiągnęła w 4 tygodnie 
po zniesieniu ograniczeń papierowych 
światowy rekord: przeciętnie w ciągu 
ostatniego miesiąca gazeta drukowa, 
la co niedzielę po 7.112.383 egzem­
plarzy. Sto lat temu gazeta ta biła 
80 tysięcy egzemplarzy i była deficy­
towa. Dzięki sensacyjnym reporta­
żom, szczególnie zaś niedoścignionej 
przez inne pisma kronice sądowej, 
gazeta ta stała się wkrótce najbar­
dziej popularnym pismem w Wielkiej 
Brytanii. Przed wojną osiągnęła re­
kord nakładu 4 milionowego. Obecnie, 
w ciągu paru tygodni nakład swój 
prażcie że podwoiła i znajduje się w 
co drugim domu na wyspach brytyj­
skich. Anglicy mają osiem do dzie­
sięciu stron sensacji za jedne dwa pe- 
niaki...

szczegółów budowv model' 
;nstmktor "odelars+w" lot 
Aeroklubu Kuj. w nonie 

środy i piątki od g. 17 v

czetadmczs
TORUŃ (Rf). W Izbie Rzemieślni­

czej odbyły się. egzaminy czeladni­
cze, które złożyli w zawodzie mły­
narskim: Ł. Kuropatwa — z Torunia, 
S. Olszewski — z Lubicza B. Jezier­
ski — z Nakla, R Ostrowski — z 
Grzenrerica, J. Szypczyuski z Bratian 
(pow. Lubawa), D Badaczewski z 
Głogówka. W zawodzie ętolarekim: 
K. Jagielski z Torunia i Alfons oraz 
Zdzisław Borkowscy z Kowalewa. 
W zawodzie damsko-krawieckim: W. 
Dolecka, M. Strzelecka z Chełmży. 
F. Wronkowska z Bierzglowa B 
Theilowa z Torunia. L. Prass z Ryń­
ska. W zawodzie gorseciarskim: H. 

j Tomaszewska z Włocławka. W za- 
; wodzie stolarskim: B. Witkowski, J. 
Trojanowski z Chelmż.y i W. Swier- 
czyński z Miłakowa.

Nowi czeladnicy 
li przez komisję, 
wchodzili delegaci 
czej w Toruniu.

GRUDZIĄDZ (x). Sąd Specjalny 
w Toruniu ną sesji wyjazdowej w 
Grudziądzu rozpatrywał sprawę Fry­
deryka Rast z Radzynia-wsi. Rast 
oskairżony jest o przynależność do 
partii hitlerowskiej i SA, wskutek 
czego działał na szkodę państwa pol­
skiego oraz o pozbawienie rolnika 
niej Fr. Bieńkowskiego swej po­
siadłości i znęcanie ,się nad jego ro­
dziną

CR ,DZ

GOLUB

egzaminowani by- 
w skład której 
Izby Rzemieślni-

(Abe) Brak opału. Ostatnio od­
czuwają piekarze miejscowi brak o- 
pału potrzebnego do wypieku chle- 
ba. Z 4 piekarń, pracują 3, przy 
czym jednej z nich grozi zamknięcie 
z powodu braku drzewa. Pozostałe 
dwie nie zdążą z wypiekiem dla ty- 

tysięcy mieszkańców miasta.
się

Agentura — ul Małogroblowa 2, I p 
Przyjmuje ogłoszenia i prenumeratą

(x) 18 urodzeń i 27 zgonów. W 
okresie od 1 — 10 listopada zano­
towano w Urzędzie Stanu Cywilnego 
1! urodzeń (3 nieślubne). 27 zgonód“ 
i 9 ślubów.

(x) Wieczorek świetlicowy fabry­
ki „Pe-Pe-Ge‘, zakończony miłą za­
bawą. dał 14. 695 zł czystego zysku 
Kwotę powyższą przekazano w ca 
łości na różnego rodzaju cele cha­
rytatywne i kult -oświatowe.

(x) Żywi pamiętają o 
dziczy hitlerowskiej. W 
farnym odbyła się staraniem 
łych po zamordowanych. 
Msza św. za 25 obywateli miasta 
rozstrzelanych na stokach fortecy 
grudziądzkiej dnia 11 listopada 1939 
r Za Polskę zginęli: Baźańskj, Bit­
ter. Brzeziński, Chylewska. Fre­
tek. Galon, Gronek, Hańczewska, 
Klimek, Kleszczyński, ks. Klunder. 
Korzeniewska, Kulerski, Baczyński, 
Materna. 
Salonek 
chowska 
Wolski i

ofiarach 
kościele 
pozosta ■

rodzin

Osk. przyznał, iż był członkiem 
SA oraz NSDAP, zaprzeczył nato­
miast temu, jakoby przemocą za­
jął gospodarstwo i znęcał się nad 
rodziną Bieńkowskich. Przewód 
sądowy wykazał, że Rast przed wkro­
czeniem Niemców na Pomorze uciekł 
z rodziną na teren niemiecki i za­
trzymał się pod Kwidzyniem. Nie 
długo jednak tam pozostał, bowiem 
za wojskiem niemieckim wrócił do 
pow. grudziądzkiego, a upatrzyw­
szy sobie piękne gospodarstwo Bień­
kowskiego, zajął je bezprawnie 
wraz z żywym i martwym inwenta­
rzem, a B zatrzymał na razie w 
charakterze swego robotnika.

W krótkim już czasie R. począł 
się znęcać nad Bieńkowskim i jego 
rodziną, bił Bieńkowskiego i wyrzu- 

• cał go na bruk. Wypadki takie zda­
rzały się często. Aby uzyskać ek­
smisję Bieńkowskich, Rast sprowa­
dził żandarma, który jednakże wi- 
dąc chorą po porodzie żonę Bieńkow­
skiego. nie zgodził się na wysiedle­
nie. Gdy żandarm jednak opuścił 
mieszkanie, R. wyciągnął kobietę 
z łóżka i wypchnął ją z mieszkania, 
przy czym niemowlę upadło «a po­
dłogę i umarło w kilka dni później. 
Rast, oprócz tego pobił pewnego 
dnia 12-letnią córkę Bieńkowskich 
do krwi.

Sąd skazał brutala na karę śmier­
ci z pozbawieniem wszystkich praw.

Olszewski, ks dr Pastwa, 
Steczko, ks. Sobisz, Szy- 
Wacławscy A. i B., ks.

Zieliński.
NAKŁO 9. 10 — Muz. por. 9.35

9.45 —

lu
Władze administracyjne powinny 
tym bliżej zainteresować

(Abe) Przestroga dla innych, 
dniu 14 bm. aresztowano szereg 
spodarzy z Podzamku Golubskiego 
za to, że gospodarze ci zlekceważyli 
przepisy administracyjne i nie od 
stawili zaległego kontyngentu zbo­
żowego.

W 
go­

(g) Nieznani sprawcy dokonali 
.viamania i kradzieży pasów w go­
rzelni w Samostrzelu. Złodziejom 
chodziło nie o same pasy lecz o sk< - 
rę, gdyż wycięli oni jedynie części 
skórzane, przedstawiające obecnie 
wielką wartość Strata pasów jest 
tym większa, że powstała w czasie 
przygotowań do uruchomienia go­
rzelni MO w Wyrzysku wdrożyła 
śledztwo.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Czwartek, 21 listopada

6. 00 — Program og. -polski 8- 50 
— Aud dla szkół opr. J. Ornut- 
kjewicz
— Wiad miejsc, i ógł 
Dyktando programu dla radiowęzłów 
11 57 — Program og.-polski 14-00 
— Inf miejsc 14 05 — Koncert 
symf. 14.50 — Dzieje księgozbio­
rów toruńskich opr. J Przybyłowa 
15 00 — Program og -polski 19 15 
— Poradnik językowy w e-pr. dr St. 
Hrabca 19.25 — Muz 
19 57 — Program og 
— Pokrzywy nad Brdą 
Koncert życzeń 23- 55 — Zak aud.

kameralna 
ski 22 00

-SPSPT
Tabela pomorskie; A-klasy

Po
lo

ni
a

Br
da

W
isł

a

Po
m

or
za

ni
n

Ch
oj

ni
cz

an
ka

G
w

ia
zd

a

G
K

S

eiój-lO

Gier Pkt. Stos bi

Polonia — 0:1 3:1 1:0 1:1 2:1 6:4 3:0 n
J 

16:8

Brda 1:0 — 2:4(?) 2:1 6:3 0:3 5:0 8:1 7(?) j'(?i 24:12 ?|

Wisła 1:3 4:2(?) — 2:3 2:1 7:2 3:1 3:3 7(?) 9(?) 22:15 (?)

Pomorzanin 0:1 1:2 3:2 ■— 1:2 1:0 3:3 4:1 7 7 13:11

Chojniczanka 1:1 3:6 1:2 2:1 — 2:1 3:2 0:5 7 7 12:18

Gwiazda 1:2 3:0 2:7 0:1 1:2 — 3:2 5:4 7 (i 15:18

GKS 4:6 0:5 1:3 3:3 2:3 2:3 — 4:3 7 3 16:26

Orlęta 0:3 1:8 3:3 1:4 5:0 4:5 3:4 — 7 3 17:27

gorszym stosunkiem bramek. Za nią 
Gwiazda, która nie zamierza — są­
dząc po dotychczasowych wynikach 
— opuścić klasy „A". GKS i Orlęta 
zamykają tabelę, mając równą ilość 
punktów. Lepszy stosunek bramek 
wysuwa jednak GKS 
al eksan cir o wsk ą.

W poniższej tabel: 
czące kwes ' w • n o w ą r,e g 
—Brda zaopatrzyliśmy
tania na wypadek, gdyby mecz ten 
jednk miej zostań unieważniony. 
Gdyby się tak stało Brda miałaby 

zanse. wyjść przed Po- 
idku zwycięstwa nad 

jednak zdania, że 
będzie i

■ ważać 
brąz

przed drużynę

pozycje doty- 
meczu Wisła 

w znaki zapy-

Jesienna runda rozgrywek piłkar­
skich 
jeżeli 
Brda 
wany
drużyny grudziądzkiej W tej sytuacji 
mistrzostwo tej rundy zdobyła Polo-

jest już ostatecznie zakończona 
przyjmiemy, że mecz Wisła— 

zostanie ostatecznie zweryfiko 
przy stosunku bratnel* 4:2 dla

nią, która wysunęła /-ię przed Brdę 
różnicą jednego punkta. Na trzecim 
miejscu uplasowała się Wisła, a na 
czwartym dopiero mistrz Pomorza — 
Pomorzanin z Torunia Piąte miejsce 
okupuje Chojniczanka z tą samą co 
Pomorzanin ilością punktów, lecz

teoretycznie 
lonię w wy 
Wisłą. Jesteśmy 
powtórzenia tego meczu nie 
wobec tego pozwalamy sob 
poniższą tabelkę za ostał’ 
■ozgrywek jesiennej rundy

Zawody hippezne
w Toruniu

TORUŃ (Rf). Pierwsze po wojnie 
zawody hippiczne odbyły się na bo­
isku miejskim. Zawody zorganizowa­
ła b. sprawnie Ofic. Szk Artylerii.

W konkursie zwyciężył st. ’ ogn. 
Pietrzak, w czasie 46,5 sek.. zdoby­
wając piękną nagrodę, ufundowaną 
przez starostę pow. p. Gordona. Dru­
gie miejsce w czasie 51,2 sek zajął 
ogn Paszkiewicz. Otrzyma! puchar, 
ufundowany przez ppor. Danielew­
skiego. Trzecie miejsce zajął chor. 
Grala, czwarte kpt. Frankiewicz- 
Czerkaski.

Nagrody dla III, IV, V‘i VI miejsca 
ufundowali: Miejska Rada WF i PW, ' 
Zw. Zaw. Kupców, Zakłady Graficz­
ne Nr X
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V

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24-29).
# (a) Pracownicy Pow. Spółdz. 

Rolniczo-Handl. .Samopomoc Chłop­
ska" z Bydg. zebrali na rzecz Pol­
skiego Czerwonego Krzyża sumę 810 
złotych.

# Interesujący odczyt w Towa­
rzystwie Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej W czwatek 21 bm. o g. 19 na 
temat lotnictwa i ropy naftowej, po­
tężnej broni państw słowiańskich 
przeciw zakusom germańskim mówić 
będzie prof. Wójcikiewicz w lokalu 
Tow Przyj. Polsko-Radz. (Al. 1 
Maja 46/4 I ptr. ) Wstęp wolny.

# (a) Srebrne gody małżeńskie- 
W ub. 
kowie 
Prusak 
25-letni 
skiego.
pracownikiem 
PKP I kl.

* (a) Kobiety! 
o g. 17 odbędzie się w RDK (Hotel 
pod Orłem) AL 1 Maja zebranie in­
formacyjne Ligi Kobiet na które za­
prasza się wszystkie kobiety.

Zarząd

Przekupstwo
jest karalne

BYDGOSZCZ (re). ’ W 
września br. dzielnicowy I 
riatu MO zatrzymał dwóch 
ków za nielegalny handel 
Okazało się, iż są nimi Kaczyński 
Piotr z Wrocławia i Wronko Ro­
muald. Zatrzymani nie chcą dopu­
ścić do spisania protokółów, wręczy­
li milicjantowi po 150 zł z prośbą o 
.załatwienie sprawy'. Milicjant pie­
niądze przyjął i o fakcie złożył mel­
dunek swoim władzom przełożonym. 
Za próbę przekupstwa pociągnięto 
winnych do odpowiedzialności kar­
nej.

Oskarżeni w Sądzie przyznali się 
do winy, tłumacząc się, iż nie zda­
wali sobie sprawy z przestępczości 
swego kroku.

Sąd uznając winę za udowodnioną, 
skazał obu oskarżonych na karę po 
6 miesięcy więzienia z warunkowym 
wykonaniem na okres 3 lat.

tygodniu obchodzili małżon- 
Leoin i Helena Ratz z domu 
zam. przy uL Racławickiej 1
jubileusz 
P. Ratz

w

pożycia małżeń- 
jes*t długoletnim 
Warsztatach Gł.

Dziś dnia 20 bm.

2

Smutny bilans 24 godzin

[ft ofiary pni twoimi ślizoawity
Za nieszczęścia odpowiedzialna jest również niesforna młodzież używająca 

chodników jako ślizgawki 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach, 
gdzie nieszczęśliwych oddano pod 
troskliwą opiekę lekarską.

Na marginesie tych wypadków, 
należy zwrócić uwagę rodziców a 
także kompetentnych dla regulowa­
nia ruchu i odpowiedzialnych za 
przestrzeganie obowiązujących prze­
pisów czynników oficjalnych. 

Bilans 24 godzin jest istotnie 
smutny. Cztery ofiary niezawsze 
losu, ale bodaj czy nie częściej 
komyślności młodzieży, która 
tylko z jezdni, ale i z chodnika 
ni sobie ślizgawkę, odbywając 
ulicach biegi łyżwiarskie — to 
prawdę poważne ostrzeżenie 
mieszkańców miasta.

dniu 
komisa- 
osobni-

uliczny.

BYDGOSZCZ (ea). Pierwszy te­
goroczny śnieg spadł wcześniej niż 
w latach ostatnich i dzięki stałej 
temperaturze około minus 3 do 0°, 
utrzymał się, pokrywając chodniki 
i jezdnie niebezpieczną śliską pow­
łoką.

Już też notujemy pierwsze wy­
padki złamań rąk i nóg skutkiem u- 
padku W ub. poniedziałek w go­
dzinach wieczornych nauczyciel p- 
Wawrzyniec Kulibabka, wracając z 
wieczornych lekcji, upadł tak nie­
szczęśliwie, że doznał dość skompli­
kowanego złamania lewej ręki. Po 
dobnemu losowi uległ w dniu wczo­
rajszym p. Wieczysław Broda, któ­
ry zaledwie w kilka minut po wyj­
ściu z domu przy ul. Stromej pośliz­
gnął się i skutkiem upadku złamał 
nogę Specjalna ironia losu dotknę­
ła p. Anielę Tenscher. Wspomniana 
przewróciwszy się przed- .. budyn­
kiem Wydziału Zdrowia przy Wa­
łach Jagiellońskich, doznała złam a 
nia prawej ręki. Najciężej dotknię­
ty został p Stefan Dembowski, 
zam. przy ul. Ugory 44. Uległ on 
złamaniu ręki, ogólnej kontuzji, a. 
prawdopodobnie również i złamaniu 
nogi.

We wszystkich wypadkach inter­
weniowało pogotowie ratunkowe 
przewożąc pierwsze ofiary zimy do

lek- 
nie

czy- 
na

na- 
dla

Rodzice winni pouczyć swe dzieci 
o niebezpieczeństwie, jakie stwa­
rzają one dla swych bliźnich (kto 
wie czy nie dla własnych rodziców). 
Jak wszelkie apele i odezwy, tak i 
ten niewątpliwie nie trafi do serc 
i rozumów wszystkich. Dobrze by 
więc było, gdyby kompetentne czyn­
niki uczyniły użytek ze swej władzy 
i w wypadku przychwycenia winnych 
karygodnego wybryku pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności i rodzi­
ców. Jesteśmy bowiem zdania, że 
dobrze pouczona i wychowana mło­
dzież. zdaje sobie 
bryki te sobie nie 
ten dotknąć może 
łobuzerię.

sprawę i na wy- 
pozwala a zarzut 
tylko niesforną

*••«*******•*****••*«« — ■■ M V *1 ■ * *Gwiazdka bliżej
™ ceny wyżej!
(x). Równocześnie z obniżaniem się 

temperatury, podwyższają się (i to 
w przyśpieszonym tempie) ceny za 
artykuły pierwszej potrzeby. Po bez­
piecznikach, żarówkach, węglu, znik­
nęła bez śladu popularna i dotąd w 
dostatecznej ilości znajdująca się

Pierwsza rocznica SKRP
wet pierwsza w Polsce 32 Harcerska 
Drużyna Łącznościowa im. Marco­
niego, pomagając w pracach nad 
rodiofonizacją wsi pomorskiej.

Specjalnie ograniczone do 1 zł 
miesięcznie składki mają ułatwić 
członkom zrzeszonym w OKZZ i mło­
dzieży szkolnej jak najliczniejsze 
wstępowanie w szeregi SKRP.

Obok instalowania w jak naj­
większej ilości radiowęzłów i punk­
tów zbiorowego słuchania, jednym 
z głównych celów SKRP jest odbu­
dowa radiostacji toruńskiej. Prace 
nad tym prowadzane łącznie z dy­
rekcją PR i Zarządem m. Torunia, 
są w pełnym toku.

kradzież 
bez sta- 

poszu-

w kwo-

(ea) Amator złota. A. Browińska 
zam. przy ul. Cieszkowskiego 10 
zgłosiła kradzież złotego zegarka o 
wartości kilkuset złotych przedwo­
jennych. Podejrzanego o 
Stasiowskiego Franciszka, 
łego miejsca zamieszkania, 
kuje MO.

(ea) O kradzież gotówki
cie 800 zł na szkodę p. Heleny Sie- 
mieniekiej zam. przy ul. Nakielskjej 
197/1 podejrzana jest niej. Brzo. 
zowska Ewa.

(ea). Cudze piórka nie stroją. P. 
Bronisława Tabotowska zam. przy 
ul. Sobieskiego 3/4 pożyczyła swego 
czasu niej. M. kapelusz. Amatorka 
cudzych piórek nie zwróciła kapelu­
sza właścicielce i wobec tego sprawą 
zajęła się milicja.

Tydzień bieżący to tydzień .jubi­
leuszowy' dla Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Pomorza. Rok mija, 
gdy powstał dzięki inicjatywie dy­
rekcji okręgowej Polskiego Radia w 
Bydgoszczy z dyr. Tadeuszem Kań­
skim na czele, przyjęty życzliwie 
przez władze i społeczeństwo pomor­
skie. Stanowisko przewodniczącego 
Zarządu SKRP objął wojewoda po­
morski Wojciech Wojewoda, skar­
bnikiem jest mgr Patalong

Czynny udział w Komitecie wzię­
ły przez ub. rok organizacje, związ­
ki zawodowe, instytucje i młodzież 
wraz z całym społeczeństwem, do­
wodząc tym potrzebę istnienia Ko­
mitetu. W każdym powiecie woj. 
Pomorskiego utworzył się lokalny 
Komitet SKRP, którego zadaniem 
jest najściślejsza współpraca z Ko­
mitetem głównym w Bydgoszczy.

Sieć radiowęzłów i punktów zbio­
rowego słuchania stale wzrasta, spo­
tykając się ze szczerym entuzjazmem 
osiedli radiofonizowanych.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra­
fów i jej podległe jednostki organi­
zacyjne udzieliły wielokrotnej pomo­
cy technicznej przy budowie linii. 
Poza tym Dyrekcja PKP, Dyrekcja 
Lasów Państw, j ZEOP czynnie 
współdziałały z Komitetem, jak 
również młodzież zwłaszcza harcer­
stwo. W Bydgoszczy powstała na- sowę wynosi 10 zł.

Z estrady

II Koncert Symfoniczny
Drugi koncert Pomorskiej Orkie­

stry Symfonicznej Towarzystwa Mu­
zycznego w Bydgoszczy w dniu 14 
bm. w Pomorskim Dorną Sztuki u- 
znać należy za wyjątkowo udany pod 
względem artystycznym. Orkiestra 
Symfoniczna i jej stały dyrygent 
Arnold Rezler znani są na ‘terenie 
Bydgoszczy. W najbliższym czasie 
pozna ją całe województwo tak do­
brze, iż wystarczy bardzo skromne 
reklamowanie koncertu. Tym dziw­
niejszy jest fakt, że publiczność 
tak licznie zalegająca salę na I 
Koncercie Symfonicznym tym ra­
zem nie dopisała. Czyż grały by tu 
rolę nazwiska solistów, czy może 
tylko zbyt wysokie ceny biletów? A 
szkoda, że frekwencja była niewiel­
ka, gdyż program by? wyjątkowo 
interesujący i .nieograny'.

Jako pierwszy punkt programu 
wykonano uwerturę do „Wolnego 
Strzelca' Webera Wykonanie uwer­
tury przyniosło zasłużony sukces dy­
rygentowi i orkiestrze Nie podoba 
mi się jednak (tak w tym dziele, 
jak i w innych) .piano' kwintetu-

Fachowo określiłbym, że kwintet 
.nie niesie'. Wydaje mi się, że .pia­
no' powinno posiadać okrągłość i 
pełnię brzmienia a ponadto być ci­
che

Zbiegiem okoliczności obok Webe­
ra, przedstawiciela opery roman­
tycznej, znalazła się IV Symfonia 
B-dur op. 60 Ludwika von Beetho- 
vena (1770—1827), korona klasy­
cyzmu wiedeńskiego w muzyce.

Wstęp do czwartej Symfonii Beet- 
hovena przez swą głęboką nastrojo- 
wość oraz częste zmiany ośrodka to­
nalnego, przypomina żywo cechy 
stylistyczne, właściwe romantykom. 
Poza tym jednak całość symfonii u- 
trzymana jest w stylu klasycznym z 
pięknym bogato sfigurowanym ada­
gio. z momentem o charakterze 
scherza i z żywym finale. Trudno­
ści jakie nastręcza ta symfonia wy­
konawcom, zostały przez nich po­
konane bez dostrzegalnego wysiłku- 
Wydaje mi się. że w adagio brak by­
ło właściwego natężenia dynamiki 
wewnętrznej, oraz jej zróżnicowania 
na zewnątrz, a części ostatniej na­

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja). 
Środa: Candida. Czwartek: Candi­
da.

TEATR POLSKI (ul Grodzka), 
środa: Kochanek to ja. Czwartek; 
Kochanek to ja.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Samotny żagiel. Polonia: Uli­
ca złoczyńców. 
Orzeł: Powrót 
Znachor.

WYSTAWY:
■ Plon 25-lecia*
15—17, w niedzielę i święta od 11 do 
14. Pomorski Dom Szutki: Wysta­
wa plastyków

INNE IMPREZY: Pomorski Dom 
Sztuki: Dziś .Środa Literacka'

MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od g 10—16, w niedzielę 
i święta od g 11—14.

DYŻURY APTEK: Pod Koroną, 
ul Dworcowa 48, tel. 26-66. Pod 
Niedźwiedziem: ul. Niedźwiedzia 11 
teł. 16-53. Przy Bielawach, Al. 1 
Maja 91, tel 23-61.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47. Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00.

Wolność: 
o świcie.

Najazd.
Bałtyk:

Miejska:Biblioteka _ 
od g. 10—12 i od

Z APROWIZACJI
zawsze w sprzedaży — wyborowa!

Bezpieczniki są, ńie ma tylko do­
statecznie opracowanego rozdzielni­
ka. żarówek też będzie dość, gdyż — 
jak Centralny Zarząd Przemysłu 
Elektrotechnicznego komunikuje — 
w najbliższym czasie rynek zostanie 
zaopatrzony w dostateczną ilość ża­
rówek. Wykorzystują to naturalnie 
różnego rodzaju pomysłowi geszefcia­
rze, wykupując towar. 1 obecnie — w 
okresie, kiedy głosi się daleko idącą 
oszczędność w zużyciu prądu — nie 
można w całym mieście zakupić ani 
jednej żarówki 25 lub 10 wattowej. 
Są natomiast 60-tki i 80-tki. W sam 
raz żarówki oszczędnościowe!

Pierwszy krok bokserski
Na zlecenie Pom. OZB, KKS 

.Brda' urządza w dniach od 16 do 22 
grudnia br. .Pierwszy krok bokser­
ski' dla zawodników stowarzyszo­
nych i niestowarzyszonych. Wykaz 
startujących należy zgłaszać do dnia 
14. 12 br. w Domu Kolejarza, przy 
ul. Dworcowej 89 lub w sali trenin­
gowej ul. Zygmunta Augusta. Wpi-

(re)

Wydz. Apr. j H. m. Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, iż w dniach 
od 21—26 bm. można nabyć w skle­
pach mleczno-nabiałowych na karty 
dod. .D" wydane przez Zarząd Miej­
ski w listopadzie br. na kup. 7 po 
500 g sera .U* w cenie 45 zł za 1 
kg. Kto z konsumentów towaru w 
oznaczonym terminie nie wykupi, 
traci prawo do przydziału.

Ref. Apr. i H. przy Star. Pow. 
Bydgoskim podaje sprostowanie do 
podanego komunikatu o rozdziale 
mleka świeżego na karty .D‘ ,MK* 
do lat 3-ch i tak: na odcinek kart 
,D' .MK' nr 37—56 włącznie po */i 
litra mleka na odcinek, a nie jak 
podano poprzednio — na odcinek 
37—57.

opieki nad szkołami
BYDGOSZCZ (lit). W dniu wczo­

rajszym odbyło się w sali MRN wal­
ne zebranie Miejskiego Komitetu 
Opieki nad Szkołami. Członkowie u- 
stępującego zarządu zdali sprawoz­
dania z dotychczasowej działalności 
Komitetu, które wykazały duże o-

oświaty szkolnej 
młodzieży. Na- 
wyboru nowego 

zarządu z prezydentem m. Twardzic- 
kim jako przew. Szczegółowe spra­
wozdanie podamy w numerze jutrzej­
szym-

sięgnięcia na polu 
i niesienia pomocy 
stępnie dokonano

Powstańcy w obronie swych praw
BYDGOSZCZ (lit). Wykazujący 

bardzo żywą działalność Z w. Powst. 
Wikp odbył ostatnio plenarne ze­
branie. Przewodniczył zebraniu pre­
zes Związku p. Woźniak.

Po zagajeniu i odczytaniu proto­
kółu z ostatniego zebrania oraz ko­
munikatów Zarządu Głównego w 
Poznaniu zawiadomiono zebranych o 
wysłaniu do Marszałka Roli-Źymier- 
skiego ' memoriału uwypuklającego 
zasługi powstańców wielkopolskich

w dziele odbudowy Polski. Wojewo­
da poznański stawił wniosek do KRN 
o nadanie powstańcom .Wielkopol­
skiego Krzyża Powstańców*.

Następnie zebrani wypowiedzieli 
się za utworzeniem przy Związku 
.Rodziny Powstańczej*, której ce­
lem byłoby opiekowanie się biedny- 

rodzinanoń 
ponad stu 
głosach po- 
organizacyj-

mi powstańcami i ich 
Związek liczy obecnie 
członków. W wolnych 
ruszono szereg spraw 
nych.

leżało by nadać więcej swobody, 
lekkości

Wspaniałym sukcesem orkiestry 
było towarzyszenie do koncertu Men- 
delsona Precyzja, wczucie się w 
najdrobniejszy odruch solistki, to 
zasługa dyrygenta, doskonale panu­
jącego nad całością, to też całość 
mimo drobnych wahań solistki w 
w trzeciej części koncertu, wypadła 
znakomicie

Solistką wieczoru była doskonała 
skrzypaczka Bronisława Rotszta- 
tówna. Duża kultura muzyczna, o- 
panowanie instrumentu, dobra tech­
nika palcowa, ładny, przyjemny 
ton, dają Rotsztatównie poczesne 
miejsce w szeregu polskich wirtu­
ozów skrzypcowych. Rosztatówna 
odegrała koncert skrzypcowy Men- 
delsona.

Feliks Mendelson Barfholdy (1809 
—1847). kompozytor i działacz mu­
zyczny (jego zasługą jest spopula­
ryzowanie dzieł J S Bacha), roz­
począł swą twórczość kompozytor­
ską bardzo wcześnie i najlepsze swe 
dzieła stworzył przed dwudziestym 
rokiem życia, chociaż i późniejsze 
dzieła są nie bez znaczenia. Do naj­
lepszych i zarazem najwcześniej 
szych opusów należy uwertura do 
szekspirowskiej baśni .Sen nocy let­

niej" również wykonanej na koncer­
cie czwartkowym Nie mniejszą po­
pularność zdobył jego koncert skrzyp­
cowy e-moll, który mieliśmy moż­
ność usłyszeć w doskonałym wyko­
naniu solistki.

W trzeciej części koncertu skrzy­
paczkę .poniosło' trochę, lecz 
pierwsze dwie części wykonane by­
ły z dużym polotem Publiczność re­
agowała bardzo żywo, domagając się 
naddatków. Każdy utwór zagrany 
na bis -wykazał dużą swobbdę i wy­
czucie stylu artystki.

Na koniec usłyszeliśmy uwerturę 
do .Snu nocy letniej'. Z każdym 
nowym występem Pomorskiej Or­
kiestry Symfonicznej obserwujemy, 
że orkiestra gra coraz lepiej. Jest 
to tym bardziej pocieszające zjawi­
sko, że muzycy i ich dyrygent nie 
spoczęli na laurach po sukcecach 
600-lecia, lecz stale pracują nad so­
bą Wyniki nie każa na siebie cze­
kać Tak czystość współbrzmień, 
jak i intonacja są coraz doskonalsze. 
Wskazane byłoby, żeby dla jnstru 
mentów dętych zbudowano podwyż 
szenie: zyskałoby na tym brzmienie 
całej orkiestry. a i publiczność 
przyjęłaby to.mile, gdyż chętnie w( 
dzi i obserwuje wykonawców.

Franciszek Wesołowski

Doraźna składka na fundusz 
gwiazdkowy dla sierot po poległych 
członkach związku przyniosła 1509 
złotych.

gie&ofWMtfti gę ininta
W przededniu wejścia w życie no­

wego statutu prawnego zapanowało 
w Kochinchinie podniecenie. W Saigo- 
nie 'został ogłoszony strajk general­
ny rozrzucono ulotki nawołujące do 
niekupowania żywności u Francu­
zów. Dotychczas jednak żadne z tych 
poleceń nie zostało wprowadzone w 
czyn przez ludność tubylczą. We- 
wnątrz kraju wydarzyło się jednak 
kilka incydentów na skutek których 
1 Europejczyk i 1 Annamitów ponio­
sło śmierć.

' *

Kurt Daluege, były zastępca pro­
tektora Czech i Moraw, powieszony 
w Pradze 23. 10. br. usiłował przed 
wykonaniem wyroku popełnić samo, 
bójstwo, przecinając sobie żyły.

*.

„Wielkie Zachodnie Towarzystwo 
Kolejowe" w Anglii i oddaje do użyt­
ku lokomotywę o napędzie odrzuto­
wym, która rozwija siłę 2.500 koni i 
może osiągnąć szybkość 115 km na 
godzinę.
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Polska Misja Zakupu w Anglii za­
kupiła 1000 podwozi autobuso­

wych dla Warszawy oraz większą 
fiość śledzi. Polska dostarczy ze swej 
■trony do Anglii 2.500.000 jaj i pe­
wną ilość gęsi na Boże Narodzenie.
D o wywiadzie Thoreza, udzielone- 

mu przedstawicielowi „Times", 
dała się zauważyć na giełdzie pary­
skiej momentalna zwyżka papierów 
wartościowych, dochodząca do 100%.

Dnia 20. 11. 1946 r. odbędzie się ekshumacja i przewiezienie zwłok z Gdańska do 
Bydgoszczy

ś. p. Haliny - Marii Kozłowskiej
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. M. 1946 r. o godz. 15-tej z kaplicy .cm«a*tam

Nowofarnego. yy ciężkim smutku pogrążeni

Zakład Pogrzebowy Z. Drewka, Wełniany Rynek 9

Aromaty owocowe ■£ S 4
Dla przemysłu spożywczego ZKWL ML

szkl

Rodzice i Rodzina

e<— >1
Gdańsk — główna ulica — 

sklep na manufakturę, punkt 
rozdzielczy, restauracja poszu­
kuję wspólnika lub wydzierża­
wię. Oferty Sopot, Stalina 774 
Księgarnia. (7034

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N. Siengalewiczowej, W. Rel- 
skiej, Poznań, Dąbrowskiego 23 
I ptr. Racjonalna pielęgnacja 
skóry i włosów, elektro i 
światlolecznictwo- Usuwanie 
defektów skóry. Masaż. Ma­
seczki. Farbowanie brwi — rzęs. 
Porady bezpłatne. (2739r

7045

■*. Łucjan Kamseński
pracownik Zjedn. Przem. Cukr. w Toruniu

Po ciężkich cierpieniach opatrzony iw. • Sakramentami, zasnął 
w Bogu dnia 16. XI. 1946 r„ przeżywszy lat 66. 8B34r

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
Aona I rosazBunaa

Pogrzeb odbędzie się w Krosnem (pow. Ciechanów), dnia 19-go o godz. 9-teJ rano

Buchalter samodzielny, kawa­
ler, lat 23 maszynopismo przyj" 
mie posadę w majątku ziem­
skim. Oferty IKP, Bydgoszcz 
„2829/'- (2829r

Klelarek fachowych do ręczne­
go klejenia torebek poszukuje 
Wytwórnia toreb, Bydgoszcz, 
Dworcowa 24. (7039

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty, kartę , RKU, 
wyd. Bydgoszcz, Janus Józef. 

(7028

Ekspedientka od zaraz po­
trzebna. Piekarnia St. Gotowa­
ła, Gdynia, Legionów 56. (2842r

Unieważnia się zagubione 
tymczasowe zaświadczenie na 
samochód „Adler Junior” PR 
8064 u motoru 234761, nr pod­
wozia 307039. (2833r Dr med. Witold Sowiński

Młodszy cukiernik potrzebny. 
Józef Suszczyński. Wyroby 
cukiernicze, Chełmno, Gru- 
dziądzka 16. (7044

tr- ' -. i cukierniczego =• —- 
F-ka aromatów owocowych 
Łódź. Śródmiejska 22 tel. 200-32 

1833,

Jan
Hurtownia Drogeryjna 

foruń, iEfi

Fotografie wieczne na porce­
lanie. do nagrobków wykonu­
je artystycznie „El-Cha-Film”, 
Warszawa Jerozolimska 27. 
Prowincje informujemy listow­
nie. (2022r

Telefon 338

NAUKA

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości, zapoznające z 
wszystkimi systemami, podatka­
mi, listopłacą, przebitkową, bi­
lansami Informacje: Kursy 
Handlowe Smólskiego. Poznań, 
Wawrzyniaka 33.. (233Ir

Koszule, krawaty i szale mar 
ki „Krawat Polski ooleca po 
cenach fabrycznych Wytwór 
nia Krawatów Koszul > Szali 
Edward Kryslak Łódź. Piotrko­
wska 136 (2025r

Uwaga! Garderobę uszkodzo­
ną ceruje artystycznie Cerow- 
nia artystyczna, dawniej Po­
morska 42 pod firmą „Ira" p- 
becnie ulica Chwytowo 4/1 
Rok założenia 1930* Ceny jak 
najniżej kalkulowane. (7047

Fabryka Artykułów Elektro­
technicznych Inż. St. Ciszewski, 
pod Zarządem Państwowym, 
Bydgoszcz, Sobieskiego -1 zaan­
gażuje: 3 techników z ukończo­
ną conajmniej szkołą budowy 
maszyn w Grudziądzu lub rów­
norzędną do Oddziału naszego 
w Nakle. Kandydaci proszeni 
są o zgłaszanie się do biura 
personalnego naszej fabryki w 
godzinach od 8—15. (2844r

Unieważniam zagubione 16.
XI. na dworcu w Gdyni: 
dowód osobisty, prawo ja­
zdy, dowód rejestracji RKU 
na nazwisko Borganowski Ste­
fan. Proszę o zwrot pod adres 
Gdynia Chylonia, ul. Grodnicka 
14. (2832r

specjalista chorób skórnych I wenerycznych

na ul. 27 Grudnia nr 20
przyjmuj. w go*. 1—1 

Telefon 13-00 2820r

UWAGA!
Maszyny do liczenia ręczne 

— elektryczne „Facit”
strand". „Rheinmetall", „Astra”, 
„Continental", „Mercedes-Eu- 
klid’’- „Walther", .Hamman', 
„Brunswig", „Monroe”. „Tha­
les" oraz wszystkich systemów 
maszyny do pisania z długimi 
wałkami 48—65 cm natychmiast 
zakupi dla poważnej instytucji 
Zakład reparacyjny Maszyn 
Biurowych, Bydgoszcz, Pomor­
ska 53, teł. 30*15. J Skarbonkle- 
wicz. Aktualne również maszy­
ny, biurowe nawet zniszczone i 
połamane.(2703r

SKALE do radioodbiorników 
cóżnch typów poleca i KOPIO* 
IECHNIKA, POZNAŃ, ulica 
Wierzbięcice 18. Na prowincję 
wysyłamy pocztą Przy zamó­
wieniach prosimy podać nazwę 
i typ aparatu oraz wymiar skali 

l2383r

Jasnowidz Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376, zawia­
damia Szanowną Klientelę, że 
z powodu ogromnego zaintere­
sowania PT Publiczności — 
przeprowadza seanse do 6 tygo­
dni. Uprasza się o cierpliwość. 
(—) Vapuro. (2844r

POSZUKIWANIAza
Justyna Berezowska z 4-giem 

rodzeństwa, repatriantka z Tłu­
stego, przesiedlona z Zamościa, 
poszukiwana jest przez syna 
Tadeusza. Rzeszów, Staromie- 
ście nr 320. (2824r

,»Sund" Wóz pogrzebowy z całym 
wyposażeniem, nakrycie na ko­
nie i katafalik okazyjnie na 
sprzedaż. Adres wskaże IKP, 
Bydgoszcz. (7027

Parcel kilka w Gdyni sprze­
da bardzo tanio. Biuro pośred­
niczę, Gdynia, Starowiejska 7. 

(2845r

Unieważniam skradziony do­
wód osobisty, wystawiony przez 
Zarząd gminny Książki- Więc­
kowski Antoni, Zaskocz. (2835r

Ozdobi/ 
choinkowe

MATRYMONIALNE

Urzędniczka, wiek balzakow- 
skl, pragnie poznać pana kultu 
ralnego do 50-ciu. Cel matry­
monialny. IKP Gdynia „Urzęd­
niczka". (2769r

Skład.materj. piśmiennych
Henryk Kapela
Łódt, Piotrkowska IN, W. 188-K

Prowincji za zaliczeniem.

IWEŁNĘ
aa wioozkr szydełkową 1 raa&z nową w róż­
nych kólora*1!. tahże zi • • --’wem ooczty

WEŁNA

3YDGOSZCZ, ul. Dworcowa 54, tel. 33-13
Centrala Poznań, ul. Roosevelta 19, tel. 70-5

Blurc czynne od 8—15 — w soboty orf 8—13

MentoL olejek miętowy, o- 
lejki perfumeryjne, surowce 
kosmetyczne. Zakupi każdą 
ilość .,ENOLA" Łódź. Napiór­
kowskiego 24. tel 177-00. Przed 
stawiciel. Poznań Stolarska 2 
m. 2. (2458:

• Słomiany wdowiec, lat 30, 
przystojny rzemieślnik, .na rzą­
dowej posadzie, szuka po-cie* 
szycielk-i przyjaciółki życia do 
lat 26 szlachetnego charakteru, 
dobrej tuszy, wysokiej, przy­
stojnej- Cel poważny. Oferty 
proszę kierować Poste-restante, 
Szczecin 3 dla okaziciela legi­
tymacji „102032". • (2818r

Kawaler, lat 45, magister 
praw, blondyn, ną stanowisku, 
z braku znajomości pozna w 
celu matrymonialnym sympa­
tyczną i zgrabną pannę lub bez- 
dzielną wdówkę, szatynkę lub 
brunetkę, lat 28—35. Poważne 
zgłoszenia możliwie z fotogra­
fia- Warszawa 1, Poste-restan­
te dla „I. P.’/. (2817r

torby
WORKI 
BECZKI

ASFALTY

— papierowe pojmn.50
—■60 kg do mąki

—• lniane i jutowe
— dębowe i bukowe 30

—50 i 100 kilowe
— petjrolowe i izolacyj­

ne do budowy dróg 
i smołowania dachów

— TAPICERSKIEPAKUŁY --------- ,-----------
MATERACE— 3-cięściow. i jedno­

częściowe
SZCZOTKI — stalowe i gospodarcze 
CZYŚCIWO — do czyszcz. maszyn 
MIOTŁY — brzezinowe (2048r 
oraz inne artykuły gospodarcze, 
sprzedaje drobnicą i większe partie 
Dom Handlowy „«rso“ Sp. z o. o. 
Gdynia, Dworcowa 11 Teł. 2-66-10 

POSZUKUJEMY przedstawicieli 
Kupujemy wszelkie artykuły 
gospodarcza i kolonislno-korzenne

f Fabryka Wyrobiiw Gipsowych

Błaszyfiski - Kurczówna
SOPOT, UL. STALINA 783

Hol«ca:
Domy — wille — gospodar­

stwa poszukuje — poleca „Po­
goń" Pośrednictwo Nieruchomo­
ści, Bydgoszcz, Dworcowa 51/11, 
telefon 3316.___________ (7046

Wózki dziecięce 
autka, po <_____ _

najniższych. Ma­
szyny do szycia, 
gwarantowane po­
leca W. Czacho-

*■ rowski, Bydgoszcz, 
! ul. Pomorska 21

wejście z ul. Śnia- 
ij deckach, tel. 38-69. 
‘ (2853r

'W|

Oddam aptekę wiejską w 
dzierżawę na korzystnych wa­
runkach. Wiadomość: Kalisz, 

(2846rcenach! browarna 3/5

Tuczyńskiego Michała, osta­
tnio zamieszkałego w Staracho­
wicach, poszukuje Stachowska 
Józefa, Koszalin, Fałata 1. (2708r

Panna, lat 42, inteligentna, 
przystojna, samodzielna pozna 
starszego, solidnego pana. Cel 
matrymonialny- Oferty fotogra­
fią IKP, Bydgoszcz. (7026

2841

na <w. Mikołaja, na Bole 
Narodzenie Itp. wyroby 
gipsowe, pięknie wykonane

Tłuszcze zwierzęce, roślinne, 
woski, parafinę, kalafonię ku­
puję stale. Płacę najwyższe ce­
ny. „Kremalin”, Bydgoszcz, Bo­
cianowo 25, telefon 3163- (2737r

Gumowane materiały, ceraty 
Imitacje skóry, 
zamki, kupuje 
wszystkie kolory 
znań. Focha 175,

Radio — fotoaparaty, patefo- 
ny kupuje, sprzedaje. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 3. (7003

Najsłynniejszy psychografo" 
log darem tasnowldzenia nie­
omylnie przepowie każdemu je­
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek, 
zdolności rady przeznaczenie 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 50 zl zadatku Od­
powiedzi za zaliczeniem: -.Mar 
tinJ” Kraków. Skt. pocztowa 475 

(2606r

Świrskfch z Landwarowa po­
szukuje Piotrowicz Pola, 
Gdańsk-Wrzeszcz, Olszewskier 
go 13. (2839r

Kto może podać Infarmacje 
o mojej rodzinie z Wilna. Pro­
si Zbigniew Sikora, lat 23, Mar- 
szewo Wygorzele, poczta Wil­
czyn, pow. Konin, woj. Po­
znańskie. (2838r

Panna, lat 38, meble, wypra­
wa, pozna inteligentnego, reli­
gijnego, szlachetnego towarzy­
sza życia do lat 45 na stanowi­
sku. Cel matrymonialny. O- 
ferty IKP, Bydgoszcz „Urzęd- 
niczka", (7031

Kawaler, lat 33, poszukuje 
panny, wdówki posiadającej 
gospodarstwo prywatne. Cel 
matrymonialny. Zgłoszenia IKP, 
Bydgoszcz „2825”. (2825r

błyskawiczne 
każdą Ilość, 
gatunki Po­

rn. 14 oficyna. 
(2427r

SKŁAD przyborów fotogra­
ficznych Foto-Łabor. Bydgoszcz, 
AL 1 Mata 22, stale zakupuje 
aparaty fotograficzne Leica- 
Contax Retina tak również 
wszelki sprzęt i materiał foto­
graficzny. klisze, papiery, filmy 

(257'2 r

Polska Hurtownia Galanteryj­
na s-p. z o. o., Łódź, Nowomiej- 
ska 3, tel 277-32 Sprzedaż tyl­
ko hurtowa Wszelka drobna 
Galanteria i Konfekcja. Ozdoby 
Choinkowe Prowincja za zali­
czeniem Cenników nie wysy­
łamy (2590r

K ...... >1
Krawcowa na suknie, wybi­

tnie dobra siła potrzebna. No­
wakowski, Gdynia, Abrahama 
91. (2840r

Trzy pokoje umeblowane z 
używalnością kuchni wynajmą. 
Oferty IKP, Bydgoszcz „Pierw­
sze piętro”. (7029

Inteligentna, 37, pozna soli­
dnego pana- Cel matrymonial­
ny. Oferty IKP. Bydgoszcz 
„Kulturalna". (2826r

WOSK twardy OP„B“ 
v kawałkach do sprzedania 

„REKLAMA** 2830 
ód ź, ul. Piotrkowska nr 46

Lókalu przemysłowo-handlo­
wego z małym magazynem w 
śródmieściu, najchętniej Byd­
goszcz- Aleje 1 Maja, Dworco­
wa poszukuje Oferty wraz po­
daniem szczegółowych warun­
ków pod „Papier” do IKP, Byd" 
goszcz.(7038

Hurtownia galanterii L. Kor­
ska i Ska, Łódź, Pi. Wolności 2 
poleca na sezon gwiazdkowy 
po cenach hurtowych wielki 
wybór bielizny damskiej, wszel­
ką galanterię, ozdoby choinko­
we — lichtarzyki. (2821 r

Korka większą ilość sprzeda­
my- Zgłoszenia ,,Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. (2831r

Kupię mlocamię z motorem 
lub bez motoru. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod „Motor’’. (7043

Palarnia kawy, 2 piece kok­
sowe rozmontowane akcesoria. 
Pilnie sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 46/4.

(2837r

tC łp”mał »
Zegar ścienny, radio, patefon 

1 5 obrazów sprzedam- Byd­
goszcz, Grudziądzka 23/1, (7030

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino’ 
wicz. Łódź, Nowomieiska 4

(2600r

Żarówki do dynama 4 1 6 
volt hurtowo poleca „Cyklo* 
sport’/, Łódź, Piotrkowska 15.

(284 Ir

REDAKCJA l ADMINISTRACJA i Bydgoszcz, ul. Mam Focho » 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jagiellońsko 2 (Pod Arkadami) - Telefon 2429 

Za nledorgczeai. pismo spowodowana „y±szq «lłq me odpo­
wiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcjo nie zwraea 

Żo dział ogłoszeniowy Redakcjo nie odpow ada

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 2 
(Pomorze Zachodnie), poszuku­
je gisera, formiarza oraz mon­
terów specjalistów samochodo­
wych od zaraz, mieszkanie za­
pewnione, warunki do omówie­
nia. (2720r

Potrzebny od zaraz zdolny 
kuśnierz na dobrych warun­
kach Bydgoszcz. Dworcowa 44. 

(2655r
Dekoratora rutynowanego po­

szukuje od zaraz Dom Towaro­
wy Sf Udzielni „Spólnota”, 
Gdynia, ul Świętojańska 68. 
Oferty z życiorysami i odpisami 
świadectw należy składać pod 
adres „Spólnoty". Gdynia.

(276 Ir
Magister farmacji szuka po­

sady od 1. XII. 46. Oferty z po­
daniem warunków do IKP, Byd­
goszcz pod „7036”. (7036

Samotny poszukuje umeblo­
wanego pokoju, centrum mia­
sta od zaraz lub później. Wia­
domość IKP. Bydgoszcz pod 
,,7037". (7037

Inteligentna, przystojna z bra­
ku znajomości pozna pana na 
stanowisku, chętnie leśniczego. 
Cel matrymonialny. Oferty fo­
tografią poczta Grodzisk Mazo­
wiecki. Poste-restante „Krysia/’. 

 (2828r

»
Zamienię gospodarstwo 75 ha, 

łąki, jezioro na małe podmiej­
skie. Dembińska, Kościerzyna. 

(7033

Kawaler, lat 33 z gotówką 
pozna w celu matrymonialnym 
pannę lub wdówkę do lat 33, 
posiadająca jaki bądź interes 
lub gotówką. Gdańsk 2, Po- 
ste-restante ,,1983". (2836r

Dnia 23. X zgubiłem doku­
menty wojskowe, teren Szcze­
pankowo—-Łążyn, dowód RKU, 
Kamiński Józef. (2827r

Zgubiono torebkę damską do­
kumentami. Proszę zwrot za 
wynagrodzeniem. Kuberska Jad­
wiga, PKS, Jagiellońska 58.

(7032

Rolnik, wdowiec ponad 50, 
rządca 
przyjmie posadę jako gospo­
darz lub pozna niewiastę, wdo­
wę, rozwódki niewykluczone 

•ze sfer rolniczych. Cel matry­
monialny. Oferty IKP, Byd­
goszcz „Rolnik”. (2289r

majątków Państw.

Która z pań, wiek do 23 lat 
zdecyduje się na natychmiasto­
wy wyjazd zagranicę. Cel ma­
trymonialny. Poste-restante, 
Gdynia 1 „Jeda Chicago’".

(2845r

ODDZIAŁY .ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO” « WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH M'ASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA .JKP*

■E«P“

Humor zagraniczny

JPłSI

— Nie przerażaj się, moja 
droga Mąż mój jedzie z eks­
pedycją pod równik i obecnie 
trenuje.

czyta 
cała

OGŁOSZENIA. Orohne po 10 zl za stawo, “osz -kiwan n -odzir 
1 pracy 3 zł za słowo. Minimalna opla a za I1 słów

Ogłoszenia mTime rows: W eklcle 43 zl. Za tekstem 1. n
Urzędowe, przerargi 14 zl Nekrologi 12 zł. Tabelaryczna

‘ b lanse 20 zl ta 1 mm Nledtlele lwięta 50% drożej
Zaterm-nowezam eszczan e ogłoszeń admlnls.racja nie odpowiada
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